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i sekretarz KC PZPR z wizytą w NRD

Przyjacielskie spotkanie
E. Gierka i E. Honeckera

B E R LIN  PAP. Na zaproszenie sekretarza generalnego K o - Przedm iotem  obrad b y ły  za- 
m ite tu  Centralnego N iem ieck ie j Socja lis tyczne j P a rt ii Jedno- dania w yn ika jące  z dalszej 
ści E richa Honeckera, 17 bm. p rzyb y ł do B e rlina  I  sekre- w spó łp racy obydw u k ra jó w  a 
ta rz K o m ite tu  Centralnego P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii Ro- także ak tu a ln e  zagadnienia 
botn iozej Edward G ierek. E d w ardow i G ie rko w i towarzyszą m iędzynarodow e oraz skoordy- 
c z łon ko  w ie  B iu ra  Politycznego KC  PZPR: sekretarz K C  Ed- nowana p o lity k a  zagraniczna 
w ard  Bab iuch i wiceprezes Rady M in is tró w  Jan Szydlak. b ra tn ich  k ra jó w  socjalistyez- 

P O LS K IC H  gości p o w ita li na nych zm ierzające do zapewnie- 
lo tn isku  Berlin -Schoenefe łd : se- nia poko ju , s ta b iliza c ji i kon- 
k re ta rz  genera lny K C  NSPJ, tynuowa-nia procesu odprężę- 
przewodniczący Rady Państwa nia- 
NRD, E. Honecker, członkow ie
B iu ra  Politycznego K C  NSPJ: Rozm owy, k tó re  przebiegają 
przewodniczący Rady M in i-  w serdecznej i b ra te rsk ie j a t-  
s tró w  NR D W ił ly  Stoph i se- m °sferze, są daiś kontynuow a- 
k re ta rz  K C  NSPJ G uenter ne.
M itta g  oraz zastępca członka 
B iu ra  Politycznego, sekretarz 
K C  NSPJ W erner Jaro  w ińsk y 
i  inne osobistości. Obecny b y ł 
ambasador PR L —  Jerzy Ga­
w rys iak.

Nie tylko Centrum Onkologii

Program rzę
w realizac

W AR SZA W A PAP. W okresie ponad dwóch ła t rea lizac ji 
rządowego program u zwalczania chorób now otw orow ych w  
Polsce przyby ł«  w  k ra ju  500 łóżek szpitalnych, bę ą ;ych  w 
dyspozycji onko logów ; w budowie zna jdu ją  się ju ż  dalsze 
k l in ik i o 400 łóżkach nie licząc oczywiście Centrum  O nko­
lo g ii budowanego w  W arszawie.

Coraz bliżej Szczecina

Bojowy nastrój 
w obozie polskim

D Z IŚ  o godz. 13.15 kolarze 
uczestniczący w  32 Wyścigu 
P oko ju  w ys ta rto w a li w  Opato­
w ie  do najdłuższego etapu te­
gorocznej im prezy „Rudeho 
P rava” , „Neues Deutsch łand”  
i  „T ry b u n y  L u d u ” . Od k ilk u  
ju ż  ła t  nie by ło  na wyścigu 
tak  d ług ich  etapów. Przed ko­
la rzam i dystans 210 km , « 
skalę trudności podnosi jesz­
cze bardzo wysoka tem pera tu ­
ra  pow ietrza.

(Dokończenie na str. 2)'

Polonijne lato
KO NG RES uczonych pol­

skiego pochodzenia, fo ru m  go- 
soodarcze, św ia tow y fes tiw a l 
chórów  po lon ijnych  — to im ­
prezy, k tó re  w y b ija ją  się na 
czoło tegorocznego bogatego 
program u le tn ich  spotkań po­
lo n ijn ych  w k ra ju . Jego orga­
n izato rem  jest Tow arzystw o 
„P o lon ia ”  p rzy w spó łpracy z 
lic zn ym i in s ty tu c ja m i i o rgan i­
zacjam i k ra jo w ym i.

U D A ŁO  SIĘ  w p row adzić  do 
p ra k ty k i 11 w n iosków  z dzie­
d z iny  p ro f ila k ty k i i  re h a b ili­
ta c ji. System atycznie postępu­
je  m odernizacja zakładów on­
kologicznych, ich wyposażanie 
w  bom by kobaltowe,^ betatron, 
p rzyrządy endoskopowe. Prze­
budowano i  unowocześniono 
aparaturę w  warszaw skim  In ­
sty tuc ie  O nko log ii i jego f i l ię  
w  K rakow ie . O ddzia ł g liw ic k i 
będzie unowocześniony do koń 

przyszłego roku ; zarezer­
wowano na to znaczne sumy 
dewizowe.

Realizowany obecnie pro­
gram  rządow y jest trzecim  
po lsk im  konkre tnym  planem 
w a lk i z rak iem . Pierwszy za­
in ic jo w a ła  M aria  Skłodow ska- 
Curie. Jako jeden z p ion ie r­
skich w  świecie pow sta ł w 
1906 r. K o m ite t Zw alczania 
Raka w  Polsce. Po osta tn ie j 
w o jn ie  pod jęto realizację d ru ­
giego program u, zakładającego 
tw orzenie sieci onkologicznej 
z ośrodkam i w  stolicach daw ­
nych w ojew ództw . Ogromne 
zasługi ma w  tym  dziele w a r­
szawski In s ty tu t O nkologii, 
k tó ry  w yksz ta łc ił trzy  pokole­
n ia  specja listów  najwyższej 
m ia ry . P laców ka ta odda no­
wo powstającem u Centrum  
O nko log ii 240 w łasnych onko­
logów, stając się koordyna to­
rem  i wzorcow ym  modelem 
d la  o rgan izac ji dzia łan ia no­
wego obiektu.

Nowa inicjatywa
mediacyjna K. Waldbeifna

W  tym  samym dn iu  roz­
poczęły się rozm ow y m iędzy 
Edwardem  G ie rk iem  a E r i­
chem  Honeckerem  z udziałem  
Innych osobistości obu k ra jów . 
C *łem  przyjacie lskiego spotka 
nia jest dalsze pogłębienie i 
rozw ó j p rzy jac ie lsk ich  sto­
sunków  m iędzy Polską Z jedno­
czoną P a rtią  Robotniczą a Nie 
m iecką Socja listyczną P a rtią  
Jedności oraz m iędzy Polską a 
NRD.

Okręty
Marynarki Wojennej
— w Szczecinie

W C ZO R A J do nabrzeża  p rz y  W a­
ła c h  C h ro b re g o  w  S zczec in ie  p rz y ­
c u m o w a ły  o k rę ty  M a ry n a rk i Wo­
je n n e j P R L , k tó ry c h  z a ło g i w y ­
ró ż n iły  się w  czasie p rze p ro w a d zo ­
n y c h  o s ta tn io  ćw iczeń .

P rz y b y w a ją c y c h  m a ry n a rz y  po­
w ita l i  w  im ie n iu  w ła d z  w o je w ó d z ­
k ic h  i  m ie js k ic h :  p re z y d e n t Szcze­
c in a  Ja n  S to p y ra , I  se k re ta rz  K D  
P ZP R  N ad O drą  Jan  Szota o raz  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  W R Z Z  S ta n i­
s ła w  Pysz n la k .

N a s tę p n ie  w  s a li W R Z Z  o d b y ło  
s ię  sp o tka n ie  m a ry n a rs k ie g o  a k ty ­
w u  sp o łe czn o -p o lityczn e g o  ZS M P  
z w ice w o je w o d ą  A n d rz e je m  G ło ­
w a c k im  o ra z  a k ty w e m  z w ią z k o ­
w y m . w  czasie s p o tk a n ia  goście 
o b e jrz e li f i lm  p t. „O p o w ie ść  p re ­
z y d e n ta ”  o  n fo n ie rs k ic h  la ta c h  w  

Szczec in ie  o ra z  w y s łu c h a li in fo r ­
m a c ji w ic e w o je w o d y  A . G ło w a c ­

k ie g o  o sp o łe czn ych  i  gosDodar- 
czyeh o s ią g n ię c ia c h  w o je w ó d z tw a  i 
m iasta  w m in io n y m  34-leciu .

Z a ło g i p rz o d u ją c y c h  o k rę tó w  zw ie  
d z iły  też  Szczec in  i  je g o  z a b y tk i,  
s p o tk a ły  s ię  z m ło d z ie ż o w y m  a k ty ­
w em  S to czn i S zcz e c iń s k ie j im . 
A d o lfa  W arskieg-o, a w ie czo re m , na 
zakończen ie  w iz y ty  w y s łu c h a ły  ko n  
c e r tu  zespo łu  F ilh a rm o n ii  S zczec iń ­
s k ie j.

Sprawa Rodezji

Wielka Brytania 
będzie grafa na czas

LO N D Y N  PAP. W kołach Przestrzega przed tym  nawet 
rządow ych W  B ry ta n ii nasi- część prasy b ry ty js k ie j.  Dzie.n- 
la ją  się przesłanki «polityczne n ik  „G u a rd ia n ”  nap isał 17 bm 
i psychologiczne za uznaniem że ew entualna decyzja uzna- 
reżim u b iskupa M uzorewy i n ia reżim u M uzorew y spowo- 
zjuiesiemem sa n kc ji wobec Ro- du je  osłabienie pozycji Zacho- 
dezji, ale obawy przed reakcją du w  Trzecim  Świecie, w b ije  
k ra jó w  a fryka ń sk ich  i reszty k lin  m iędzy A m erykę i je j eu- 
irzec iego  Ś w ia ta  pow odują, że ropejskich sojuszników.
Londyn najpraw dopodobn ie j 
zastosuje ta k tykę  g ry na czas.

Problem cypryjski
A T E N Y  P A P  Pod p rze w o d n ic ­

tw e m  s e k re ta rza  gene ra lnego  O NZ 
K u r ta  W a ldhe im a  na lo tn is k u  w  
N ik o z j i  rozpoczę ło  ssę dziś spo t­
k a n ie  p re zyd e n ta  C y p ru  S p irosa 
K Ł p r ia n u  i p rz y w ó d c y  T u rk ó w  Cy­
p ry js k ic h  R au la  D enk tasza . L o tn i­
sko z n a jd u je  się na l in i i  d e m ar- 
k a cy j.n e j, d z ie lą ce j k r a j  na d w ie  
części. Celem  n o w e j in ic ja ty w y  
m e d ia c y jn e j W a ldhe im a  je s t do­
p ro w a d ze n ie  do w zn o w ie n ia  ro k o ­
w ań  w  s p ra w ie  p rzysz ło śc i C y p ru . 
M im o , iż  G re cy  i  T u rc y  c y p r y js c y ,  
p o d k re ś la ją  kon ieczność p rze łam a­
n ia  im pasu w  ty c h  ro k o w a n ia c h , 
n ie  o cze ku je  się is to tn e g o  p rze ło ­
m u  w  k w e s t ii c y p ry js k ie j.  S p o tka ­
n ie  K iip ria .nu  — De n k  tasz je s t 
p ie rw s z y m  bezpośredn im  k o n ta k ­
tem  obu p o lity k ó w  O s ta tn i 
.szczyt”  c y p ry js k i z u d z ia łe m  a rc y -  

' i  D enktasza
u 1977 r . w

b is k u p a  M a ka nosa 
o d b y ł się w  k w ie tn  
W ie d n iu .

Bunt oddziałów 
armii egipskiej
J A K  podał jo rd a ń sk i dzien­

na k „ A l D u stu r” , k tó ry  powo­
ła ł się na w iarygodne źródła, 
k ilkanaście  oddziałów armia 
egipskie j zbuntow ało się w  o - 
s ta tn ie h dniach pro testu jąc 
przeciw ko separatystycznemu 
uk ładow i pokojowem u między 
Eg iptem  a Izraelem . W edług 
tych  in fo rm a c ji do bun tu  przy 
łą czy ły  się garn izony w  odle­
g łych prow inc jach  egipskich, 
odm aw iając w ype łn ien ia  roz­
kazów naczelnego dow ództwa 
w  Ka irze.

Libia i Abu Żabi 
podniosły cenę 
ropy naftowej

LO N D YN  PAP. L ib ia  i  Abu 
Żab i podniosły ceny eksporto­
wane j ropy  na fto w e j odpow ied­
nio o 70 i 80 centów za b a ry ł­
kę. Podwyżka ta jes t większa 
od cen ja k ie  u s ta liły  ostatn io 
inne k ra je  produku jące ten su­
rowiec.

W kołach po in form ow anych 
s to licy  W. B ry ta n ii wyrażana 
jest op in ia , że podjecie decy­
z ji w  sp raw ie  Rodezji przez 
kon fe rencję  na szczycie k ra ­
jó w  b ry ty js k ie j wspólnoty na­
rodów  rozpoczynającą s"ię 
ie rpn ia  b r. .w Lusace jest ma­

ło, prawdopodobne.

Decyzja Senatu am erykań­
skiego, k tó ry  zalecił prezyden­
to w i C a rte ro w i uznanie reżim u 
M uzorew y i uchylenie sankcji 
gospodarczych wobec Rodezji, 
um ocniła  naciski w p ływ o w ych  
g ru p  b ry ty js k ie j P a rtii K o n ­
serw a tyw n e j na rząd w celu 
skłon ien ia  go do podjęcia po­
dobnej decyzji. M argare t Tha­
tche r i  je j na jb liżs i w spó łpra­
cow nicy zdają sobie jednak 
sprawę ze szkód politycznych 
i gospodarczych, ja k ie  pozycji 
Zachodu, a zwłaszcza W. B ry ­
ta n ii w  T rzec im  Swiecie, m o­
że przynieść zaakceptowanie 
separatystycznego rozwiązania.

•' 'Sit, _ jH FK  I 

Można stracić głowę, panowie!
(Fot. C A F-Kraszew ski)

Współzawodnictwo -  z tradycjami i wynikami ♦  W imię wartości najwyższych ♦  Muzyczne to i owoDZIŚ
W N U M ERZE:
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Przy trasie E-14 powstaną
2 m o t e l e  i 3 zajazdy

SZC ZE C IŃ SK IE  karczmy XJ n o w a  re s ta u ra c ja  (tu ż  
m ie js k ą ).

b ra m ą

Anny”* i  „Czarny Bawół” cie- „P o m e ra n ia ”  nos i się również z 
sza sie ł?użym powodzeniem, za m ia re m  b u d o w y  k o le jn e j k a ro z - 
T w , ;óvi m a n k R m p n te m  m y  szcze c iń sk ie j w  O s tro m ica ch , aJedynym ic h  mankamentem s / mopom<K. C hk)pska  _  w  D arg o -
jest fakt, że brak w  nich częs- bąd2iu.
Ci n o c le g o w e j Oraz to ,  Że p la -  M ie jm y  n a d z ie ję , że te  w s z y s tk ie  
c ó w e k  t y c h  je s t  z d e c y d o w a n ie  „ 8 S S S V
za m a ło .  Z t y m  większą s a ty s -  dZj e m c ±na  m ó w ić  o ty m , że szcze- 
fa k c ia  s p ie s z y m y  d o n ie ś ć ,  Że c iń s k i o d c in e k  m ię d z y n a ro d o w e j
w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  p o w s ta -  ^
n ie  p r z y  t r a s ie  E-14 d a łs z y c n  m orze  tu ry s to m  s tw o rz o n o  dogodne 
p ię ć  m o t e l i  i  k a r c z m .  w a ru n k i p o d ró ży .
*  (ten)

O B IE K T E M  n a jb a rd z ie j zaaw an­
so w a n ym  je s t m o te l w  P ło n i, po ło ­
żo n y  o ok . 100 m e tró w  od  da w n e ­
go „R e la x u ” . M a tu  pow stać  60 
m ie js c  n o c le g o w ych  i  120 w  ga­
s tro n o m ii pod dachem  (d ru g ie  ty le  
k o n s u m e n tó w  zm ie śc i s ię  w  o g ró d ­
k u ) .  Je ś li do w rze śn ia  b r . p ow sta ­
n ą  fu n d a m e n ty  — o b ie k t, k tó re g o  
gospodarzem  je s t W P U T  „P o m e ra ­
n ia ” , zostan ie  o d d a n y  do u ż y tk u  w  
IV  k w a r ta le  p rzysz łe g o  ro k u .

W  .n a jb liższych  d n ia c h  rozpoczną 
s ię  także  p race  p rz y  o d b u d o w ie  
staTego m ły n a  w  B ab igoszczy. Po 
ic h  z a ko ń cze n iu  zn a jd z ie  t u  n o c leg  
40 tu ry s tó w , a p o s iłk i,  70 osób.

P la n u je  s ię  ta kże  b u d o w ę  k o le j­
n e j k a rc z m y  w  L ip ia n a c h , na d u ­
żym  p a rk in g u  w y k o n a n y m   ̂przez 
O k rę g o w y  Z a rzą d  L a s ó w  P a ń s tw o ­
w y c h . W  P y rz y c a c h  p o w sta ć  ma

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s „L iw ie c ”  z K o p e n h a g i, 
m /s  „C h o c h lik ”  z D a n ii,  
m/S „N ie w ia d ó w ”  z A n g li i ,  
m /s  „K o p a ln ia  S osnow iec”  z 

S a fi,
m /s „K o p a ln ia  M oszczen ica”  

z F ra n c ji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M/s „D u s z n ik i-Z d ró J ”  do 
F in la n d ii,

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  do 
R o tte rd a m u ,

m /s „D ę b lin ”  do D u n k ie rk i 
i  A n tw e rp i i .

W konkursie „Wdrażamy projekty racjonalizatorskie“

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Bojowy nastrój w obozie polskim
(Dokończenie ze str. 1) ka  ta  p ro w a d z iła  w yśc ig , p ó ź n ie j 

za a ta k o w a ło  k i lk u  z a w o d n ik ó w , a 
m r,  a o  * i  „  , w ś ró d  n ic h  C zesław  Lang . D osz liTR A SA  etapu została me CO on  ̂ u c ie k in ie ró w  1 na s ta d io n  w  

zmieniona W  porównaniu Z Rzeszow ie z p rzew agą  41 se ku n d  
wcześniejszymi założeniami. >“ <» peletonem w je c h a ł«  9-osobow a 
"  . , z  . l , .  • g ru p a  z a w o d n ik ó w , w ś ró d  m ch  b o -Start honorowy odbył Się W  b a te ro w le  u c ie c z k i A sp lu n d  i De- 
Sandomierzu, Skąd kolarze m e yre . N a f in is z u  n a jszybszy b y ł 
przewiezieni zostali autokara- L“ ‘s‘ T r e v e ll in i ,  k tó r y  da l

. , . . s ię  Już poznać w  te g o ro czn ym  w ymi do Opatowa na start ostry. $Cjg u j a ko  d o b ry  s p r in te r ,  zd o b y - 
Dziowiąty etap prowadził w a ją c  p u n k ty  na lotnych p re m ia c h , 
przez Ostrowiec Świętokrzyski, K & rs' f df uPol°S. c « , ! ™
Radom i G6rę Kalw arię. Na <CSRS> 1 Polaka c“ slawa Langa, 
trasie przewidziano trzy Jobne y j j  etap indywidualnie

1. B. D ro g a n  (N R D ; -41.24
2. S. S u c h o ru c z e n k o w  (ZSRR)

WUT, „Gryfia“ i „Police“ -  najlepsi
PR ZEZ cały ub ieg ły

(n iw )

Poselski projekt 
nowelizacji KPA
W A R S Z A W A  P A P . W końcow ą  

fazę  w e sz ły  w  k o m is ja c h  se jm o ­
w y c h  p ra ce  p rzyg o to w a w cze  nad 
po se lsk im  p ro je k te m  n o w e liz a c ji 
k o d e k s u  pos tę p o w a n ia  a d m in is tra ­
c y jn e g o . Ma to  b y ć  je d n a  z do­
n io s ły c h , d o tyczą cych  o g ó łu  o b y ­
w a te l i  r e g u la c ji p ra w n y c h  w  b ie ­
żące j k a d e n c ji S e jm u  i  w y n ik  w a ż ­
k ie j  in ic ja ty w y  p o s e lsk ie j. J e j tre  

, śc i — ja k  p o d k re ś lo n o  na posie­
d z e n iu  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  
P Z P R  13 lu te g o  b r .,  na  k tó r y m  «za­
a k c e p to w a n o  o g ó ln y  k ie ru n e k  p ro  

p o z y c ji K lu b u  P ose lsk iego  P ZP R  
w  s p ra w ie  p o trz e b y  n o w e liz a c ji 
K P A  — w y n ik a ją  z t r o s k i o  k o n ­
s e k w e n tn e  p rz e s trze g a n ia  p ra w o ­
rzą d n o śc i i  dążen ie  do dalszego 

ro z w o ju  d e m o k ra c ji s o c ja lis ty c z n e j.

Ursynów-Natolin
wielkości Włocławka

OD TR ZEC H  la t n a jw ię k ­
szym placom budow y miesz­
kań jest w  s to licy  dzie ln ica 
U rsynów -N a to lin . O sied liło  się 
ju ż  tu ta j ok. 30 tys. osób.

» Dzień i noc w re  praca na po­
łu d n io w ym  krańcu m iasta, 
gdzie warszaw iacy o trzym u ją  
co trzecie nowo wznoszone w 
mieście mieszkanie. Za dalsze 
cztery la ta  na obszarze 1000 
hektarów  zamieszka tu ta j 140 
tys. loka to rów . Będzie to  więc 
m iasto w ie lkości W łocław ka . 
W raz z dom am i m ieszka lnym i 
powstać ma 47 szkół, 14 żłob­
ków , 6 p rzychodn i zdrowia,

Giełda Projektów 
Wynalazczych 

w „Iransoceanie“
W  P IE R W S Z Y C H  d n ia c h  m a ja  w  

„T ra n s o e e a n ie ”  o d b y ła  s ię  — po 
raz ju ż  d ru g i — G ie łd a  P ro je k tó w  
W yn a la zczych . Z g łoszono 21 w n io ­
skó w . z k tó ry c h  aż dw adz ieśc ia  
z a k u p io n y c h  zosta ło  „n a  p n iu ” . 
W iększość z n ic h  d o ty c z y ła  usp ra w  
n ie ń  p rac  re m o n to w y c h  w  w a r ­
sz ta tach  n a p ra w c z y c h  ta b o ru  sa­
m ochodow ego.

P rz e w id u je  się, że e fe k ty  eko n o ­
m iczn e  uzyskane  po w d ro ż e n iu  p ro  
je k tó w  p rze kro czą  1 m in  z ł. Szcze­
g ó lne  u zn a n ie  k o m is j i  w z b u d z ił na 
o s ta tn ie j g ie łd z ie  w n io s e k  W . W oź­
n ia k a . A . C e g la rka  i  W . K a c z y ń ­
sk ie g o  p t. „P o łą cze n ie  o b iegów  
c h ło d n i ła d u n k o w e j i  p ro w ia n tu  na 
je d n o s tk a c h  B-433” . w y z y s k a n ie  
teg-ó w n io s k u  p rz y c z y n i s ię  do o b ­
n iże n ia  ko sz tó w  re m o n to w y c h , 
z m n ie jsze n ia  zu życ ia  p a liw  o raz  
lepszego sp o ż y tk o w a n ia  c h ło d n i 
p ro w ia n to w e j do p rzew ozu  m rożo­
nek

P ro p o n o w a n e  przez w iększość ra  
c jo n a liz a to ró w  ro z w ią z a n ia  b y ły  
ju ż  sp raw dzone  i  z d a ły  e g za m in  w  
p ro d u k c ji,

(aw a)

r o k  c ią g u  3 m ie s ię cy , 6 p ro je k tó w  cze-
t rw a ł konku rs  nn W drażam y k a l°  na zastosow an ie  p ó l ro k u , a t rw a ł KOuKurs pn. „w a ra z a m y  5 — 9 m ie s ię c y ; m e zastosow ano w 
p ro je k ty  rac jon a liza to rsk ie ” , te rm in ie  6 w n io s k ó w . T rze c ie  m ie j 
zorganizowany przez W ojew ódz sce z a ję iy  Z a k ła d y  C hem iczne „ P o­
p i  r r i „ v ,  h ce ” , k tó re  na 58 zg łoszonych  wk l K lu b  T echn .k l i  R a c jo n a ll-  c ią g u  ro k u  p ro je k tó w  zastosow a- 
zacji. Uczestniczyć W n im  m o- ły  W c iągu  3 m ie s ię cy  53, w  c ią g u  
g ły  te przedsiębio rstw a z na- ro k u  — 3 i  w  c ią g u  ro k u  
szego w ojew ództw a, k tó re  w  pr°Jekt-
ro ku  1977 m ia ły  na swoich ko n - --------------
tach co n a jm n ie j 30 zastosowa­
nych p ro je k tó w  wynalazczych.
Do udzia łu  zgłosiło się 36 za­
kładów , a do końca do trw a ło  
29. N ie jes t to  zbyt w ie le , ale 
też ci, k tó rzy  na serio po tra ­
k to w a li konkurs, osiągnę li tak  
dobre w y n ik i, że s taw ka  n a j­
lepszych by ła  w y ró w n a n a  i  na 
w ysok im  poziomie.

W  K O N K U R S IE  o ce n ia n o  lic zb ę  
p ro je k tó w  zg łoszonych , zas tosow a­
n y c h , tz w . s to p ie ń  w d ro ż e n ia  o ra z  
te r łn in y  u p ły w a ją c e  od  m o m e n tu  
p rz y ję c ia  p ro je k tu  do je g o  zasto­
so w a n ia . O d licza n o  poza ty m  
p u n k ty  za p ro je k ty  p rz y ję te  do 
s to so w a n ia , a n ie  w d ro ż o n e . K r y ­
te r ia  b y ły  w ię c  b a rd zo  szczegóło­
we.

W su m ie  n a jw ię k s z a  lic z b ę  punk- 
tó w  ze b ra ł W o je w ó d z k i U rz ą d  T e le ­
k o m u n ik a c y jn y ,  k tó re g o  p ra c o w n i­
cy  z g ło s ili,  w  u b ie g ły m  fo k u  113 
p ro je k tó w , z czego w  c ią g u  3 m ie ­
s ię cy  w d ro żo n o  108, w  c ią g u  6 —
2 p ro je k ty  i  w  c ią g u  ro k u  — 2.
T y lk o  je d e n  p ro je k t  n ie  zo s ta ł za­
s to so w a n y . J a k  w id a ć , w  W U T  d ro  
ga od  p o m ys łu  do p rz e m y s łu  je s t 
n a p ra w d ę  szyb ka , zresztą  za k ła d  
te n  od  w ie lu  la t  m oże p o ch w a lić  
s ię  zn a k o m ic ie  ro z w ija n ą  ra c jo n a li­
zacją .

K o le jn e  m ie jsce  p rz y p a d ło  w  u- 
d z ia le  S zcze c iń sk ie j S to c z n i R e m o n ­
to w e j „ G r y f ia ” , gdz ie  na 117 p ro ­
je k tó w  p rz y ję ty c h  99 w d ro ż o n o  w

premie; w Radomiu, Górze 
K alw arii i w Warszawie przed 
gmachem Sejmu na ok. 3 km  
przed metą.

POLSCY kolarze nie czuli 
się przed startem specjalnie 
zmęczeni dwoma czwartkowy­
mi etapami. W  przed starto­
wych . rozważaniach zawodni­
ków przeważało zdanie, że fi-
nisz rozegra między sobą duża e*aP drużynowo
grupa kolarzy. K ierow nik poi- t Polska _  L26.43
skiej ekipy Jaroszewski tw ie r- 2. n r d  — 1.26.52
dził, że kolarze są bardzo bo- | srr  — 1:28.17
jowo nastawieni. Chcą nadal 5 B u łg a r ia  — 1 i32I2«

1“ popłynie 
na Daleką Północ
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w 

o s ta tn ic h  d n ia c h  ub ie g łe g o  m iesią- 
:a p o r t  szczec ińsk i o p u ś c ił m /s 
,H a ln ia k ” , s ta te k  f lo ty  po m o cn i­

cze j „T ra n s o c e a n u ” , k tó r y  u d a ł 
s ię  na ło w is k a  w  re jo n  M orza  B e­
r in g a . Je d n o s tka  ta  o b s łu g iw a ć  bę­
dz ie  s ta tk i p o ls k ic h  k o m b in a tó w  
ry b o łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o  pe­
n e tru ją c e  te n  a k w e n . W p o ło w ie  
cze rw ca  k u rs  na D a le ką  P ó łn o c  
ob ie rze  k o le jn y  s ta te k  „T ra n s o c e a ­
n u ”  — m /s „W in e ta ” . S ta te k  po­
p ły n ie ' na ło w is k a  pó łnocno- 
w schodn iego  P a c y f ik u  i  pozostan ie  
ta m  do ko ń c a  b r . (aw a)

walczyć i  starać się odrobić 
s tra ty  do zespołu radzieckiego.
„N ie  wyszedł naszym zaw odni­
kom  fin isz  na etapie w  K r y -  t 
n icy, bardzo chcą z re h a b ilito ­
wać się w  sto licy . Zaw odnicy 2- N. s ta jk o w  (B u łg a r ia ; — 35 p k t.
■ rd iw n li  s o h ip  c n r f lw p  żr> k o ń  3‘ G - F o r t im o w  (B u łg a r ia )  -  35 p k t.zdaw ali sooie sprawę, ze K o n - 4 •<. s u jk a  (P o lska ) — 30 p k t.
cowe frag m en ty  etapu n a  u l i -  5. a . P ik k u u s  (z s r r > -  27 p k t.
oach C ze rn iakow skie j, G órno- L - T e ix e ira  (P o r tu g a lia )  — n  pkt.
śląskiej, A g ry k o li i  Łaz ienkow  7‘ s ' Gusei now (ZSRR)

Kto sfotografuje 
rodziny studenckie?
W S Z Y S T K IC H  fo to g ra f ik ó w  k tó ­

rz y  z g ło s ili s w ó j u d z ia ł w  w y s ta ­
w ie  fo to g ra f ic z n e j p t. „R o d z in a  
S zczec ińska” , S zczec ińsk ie  T o w a ­
rz y s tw o  K u l tu r y  za w ia d a m ia , iż 
w iększość p ra c  ju ż  w p ły n ę ła . T e r ­
m in  s k ła d a n ia  p ra c  w  tz w . w g lą - 
d ó w k a c h  p rz e d łu ż o n y  z o s ta ł do 10 
czerw ca. D o 1 lip c a  o rg a n iz a to rz y  
o cze ku ją  p ra c  w  fo rm a ta c h  w y ­
s ta w o w y c h . P os iedzen ie  k o m is ji 
k w a l i f ik a c y jn e j  o d b ędz ie  s ie  2 l io -  
ca b r.

O rg a n iz a to rz y  sp o d z ie w a ją  się 
jeszcze n a d e jśc ia  zd ję ć  p rze d s ta ­
w ia ją c y c h  m ło d e  ro d z in y  (s tu ­
d e n c k ie !). C h ę tn ych  do w z ię c ia  
u d z ia łu  w  w y s ta w ie  S zczec ińsk ie  
T o w a rz y s tw o  K u l tu r y  z a w ia d a m ia , 
iż  d y s p o n u je  sp isem  ta k ic h  w ła ś ­
n ie  ro d z in , k tó re  w y r a z i ły  zgodę 
na fo to g ra fo w a n ie . ( ł)

Kraków oblężony 
przez młodzież

K R A K Ó W  P A P . D ru g a  1 trze c ia  
dekada m a ja  o ra z  p o czą te k  c ze rw ­
ca są tr a d y c y jn y m  o k re s e m  p rz y ­
ja z d u  do K ra k o w a  o g ro m n e j l ic z ­
b y  m ło d z ie ży  s z k o ln e j. W  u b ie ­
g ły m  ro k u  go śc iło  w io sn ą  na W a­
w e lu  31 tys . d z ie w czą t i  ch ło p có w  
z ca łego  k r a ju ,  w s zys tko  w ska zu ­
je , że w  o b e cn ym  sezonie będzie 
ic h  jeszcze w ię c e j. W  c h w i l i  obec­
n e j K ra k ó w  d y s p o n u je  610 m ie jsca ­
m i w  4 s c h ro n is k a c h  m ło d z ie żo ­
w y c h ; po z a k o ń cze n iu  ro k u  szko l­
nego lic z b a  ta  u le g n ie  p o d w o je n iu  
d z ię k i u ru c h o m ie n iu  s c h ro n is k  se­
zo n o w ych  C a ła  ta  baza noc legow a 
je s t a k tu a ln ie  w y k o rz y s ta n a  w 
100 p ro c . i  o rg a n iz a to rz y  w y c ie c z k i 
na W a w e l m uszą lic z y ć  s ię  z abso 
lu tn y m  b ra k ie m  m o ż liw o ś c i u zyska ­
n ia  n ie  za re ze rw o w a n e g o  noc legu .

M A R Y N A R Z  K a z im ie rz  D op- 
ke  p ły w a  na „D a rz e  P om o­
rz a ”  od 1971 ro k u . B u d o w a n ie  
m o d e li s ta tk ó w  w  b u te lk a c h  
s ta ło  się jego  h o b b y  5 la t  te ­
m u . M im o  ta k  k ró tk ie g o  cza­
su u c z e s tn ic z y ł ju ż  w  w ie lu  
w y s ta w a c h  m o rs k ic h  w  G d y ­
n i, R o s to cku  i  H e ls in k a c h . 
P an  K a z im ie rz  n a u c z y ł się 
m o d e la rs tw a  b u te lk o w e g o  od 
s tarszego bosm ana A n to n ie g o  
W ałdocha . P ie rw s z y  m ode l 
w y k o n y w a ł 1,5 ro k u  — obec­
n ie  k a żd y  z n ic h  p o w s ta je  w  
c ią g u  m ies iąca . K o le k c ja  h o b ­
b y s ty  l ic z y  o ko ło  70 m o d e li — 
n ie k tó re  z n ic h  sa e kspono ­
w ane w  W yższe j S zko le  M o r­
s k ie j w  G d y n i.

N A  » D J Ę C IU : K a z im ie rz
D opke  i  jego  m ode le .

(F o t. C A F  — U k le je w s k i)

-  41.37
3. J . J a n k ie w ic z  (P o lska ) — 42.08
4. T . M y tn ik  (P o lska ) — 42.19
5. K . S u jk a  (P o lska ) — 42.21
6. J .K ra w c z y k  (P o lska ; — 42.29
7. A. P e te rm a n n  (N R D ) — 42.37
8. Cz. L a n g  (P o lska ) -  42.53

41. I. W a lcza k  (P o lska ) -  45.34

Końcowa 
klasyfikacja górska
S u ch o ru cze n ko w  (ZSRR)

• 66 p k t.

13 p k t.

sk ie j obserwować będą tysiące 
m iłośn ików  ko la rs tw a ” .

RAD O ŚĆ  W  P O L S K IM  O B O ZIE

V II I  etap indywidualnie

D O S K O N A Ł Ą  ja zd ą  w  e ta p ie  na 
czas P o la c y  z m n ie js z y li n ieco  s tra ­
t y  do p ro w a d zą ce j w  k la s y f ik a c j i  
d ru ż y n o w e j e k ip y  ZSRR i  p o w ię k ­
s z y li p rzew agę  nad p o z o s ta ły m i ze­
sp o ła m i. B a rd zo  z a d o w o le n i 2 w y ­
n ik ó w  e ta p u  b y l i  po lscy  ko la rz e , 
n ie  u k r y w a l i  ra d o śc i t re n e rz y .  R a­
dość w  p o ls k im  zespole m ą c ił fa k t ,  
że pech p o z b a w ił szans na z w y c ię ­
s tw o  Ja n a  J a n k ie w ic z a . Czas m ie ­
rz o n y  p rzez t re n e ró w  na  tra s ie  
w s k a z y w a ł, że w ła ś n ie  on zostan ie  i ,  ZSRR 
zw yc ię zcą  e ta p u . Z je żd ża ją c  z 2. S zw ecja  
w z n ie s ie n ia  z ba rd zo  dużą s z y b k o - 3, W ło ch y  
śc ią , J a n k ie w ic z  m u s ia ł n ieco  p rz y -  4. CSRS 
ham ow ać, co spo w o d o w a ło  p ę k n ię - 5. p o lska  

je d n e j ze s z p ry c h . P o  n ie j 
p ę k ły  następne i  J a n k ie w ic z o w i 
b y ło  ba rdzo  tru d n o  jechać . „N ie  
c h c ie liś m y  ry z y k o w a ć  z m ia n y  ko ła  
— pow ńedzia l t re n e r  R u s in  — bo 
to  m o g ło b y  w  sum ie  spow odow ać 
jeszcze w ię kszą  s tra tę  czasu. B a r­
dzo s ię  c ie szym y, że J a n k ie w ic z  
a w a n so w a ł na d ru g ą  p o z y c ję  w  k la ­
s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j.  C z w a r tk o ­
w y  e ta p  na czas p o tw ie rd z ił,  że 
d ru ż y n a  je s t dob rze  p rz y g o to w a ­
na i  n ie  z re z y g n u je  z da lsze j w a l-

1. L .  T re v e łlin 5  (W ło c h y )
-  3:56.47 (z b o n .)

2. M . K lasa  (CSRS;
-  3:56.52 (z b o n .)

3. Cz. L a n g  (P o lska ) .
-  3:56.57 (z b on .)

12. I .  W a lczak  -  3.57.43
21. J. K ra w c z y k  — 3:57.43
51. K . S u jk a  -  3:57.43
58. J. J a n k ie w ic z  — 3:57.43
60. T . M y tn ik  -  3:57.43

V III  etap drużynowo
— 11:51.47
— 11:51.47
— 11:52.13
— 11:52.18 
^  11:52.23

Indywidualnie 
po V III  etapach

1. s S u ch o ru cze n ko w  (ZSRR)
— 28:35.41

2. J. J a n k ie w ic z  (P o lska ; — 28:42.08
3. K . S u jk a  (P o lska ) -  28:42.50
4. N . S ta jk o w  (B u łg a r ia )  — 28:43.00
5. J. K ra w c z y k  (P o lska ; — 28:43.49
6. A. P e te rm a n n  (N R D ) -  28-43.10
7. A. P ik k u u s  (ZSR R ) — 28:43.23 

" D R U G I c z w a r tk o w y  e ta p  tegorocz 8. M . R om ascanu (R u m u n ia '

? n fK ie m yŚaCRt% n e r i “ 7 r 'S w o d Pn0i-  9. Ce. L aee  (P o lska ! -
K w r j m u j £ y " h  ^ U « ? ? “ e g 2 | nw  U. N o e a y c S R S ,  -  « : « • »

rssist ¡t i  jssx -
Szw edzi, S zw a jca rzy . Ś m ia ła  a kc ja  
F rancuza D em eyra  1 Szweda Ben- 
g ta  A sp lu n d a  za ko ń czy ła  s ię  po­
w odzen iem . Przez d łu g i czas d w ó j-

Drużynowo 
po V II I  etapach

1. ZSRR 
P o lska  

3. N R D  
CSRS 

5. B u łg a r ia  
S z w a jc a ria

59.57
07.09
14.08
17.32
19.22
24.37

IX  etap W yścigu Pokoju

D Z IŚ , (18 b m .), u c z e s tn ik ó w
W yścigu  P o k o ju  czeka IX  e ta p  na 
tras ie  S andom ie rz  — W arszaw a,

d u n k i z tra s y  w  godzinach  14.30, 
15.00, 15.30, 16.00, 16.30 i  17.00 a od 
17.30 re la c je  no n  s top  z zakończe­
n ia  e tapu .

R e lac ja  te le w iz y jn a  z tra s y  i  za­
kończen ia  IX  e tapu  w  godzinach  
17.10—18.05 a na s tę p n ie  o godz. 21.50 
K ro n ik a  W yścigu  P o k o ju .

\Af telegraficznym skrócie
„S P A N IE L ”  P Ł Y N IE  DO A N G L I I

PO RT ja c h to w y  ce n tra ln e g o  o -  
ś ro d k a  że g la rs tw a  m o rsk ie g o  w  
T rz e b ie ż y  k o ło  Szczecina o p u ś c ił 
w  c z w a rte k  s/y „S p a n ie l”  na k tó ­
ry m  k p t. J e rzy  R a ko w icz  p ły n ie  do 
A n g lii.  P o ls k i żeg la rz  będz ie  s ta r­
to w a ć  w  p o p u la rn y c h  że g la rs k ic h  
rega tach  ro z g ry w a n y c h  na tra s ie  
A n g lia  — A z o ry  — A n g lia , zw a n y  
w  s k ró c ie  „A z a b ” . B ędzie  to  jego  
sp ra w d z ia n  p rzed  p rz y s z ło ro c z n y m i 
t r a n s a t la n ty c k im i re g a ta m i żeg la ­
rzy  s a m o tn ych  „O s ta r  80” . w  k tó ­
ry c h  s ta r to w a ł będz ie  o b o k  k p t.  
K a z im ie rz a  J a w o rsk ie g o  ze Szcze­
cina .

W. F1B A K  P O K O N A Ł  
B. TAR O C ZE G O

W  T R Z E C IE J  ru n d z ie  m ię d zyn a ­
ro d o w y c h  te n is o w y c h  m is trz o s tw  
R FN , ro z g ry w a n y c h  w  H a m b u rg u , 
W o jc ie c h  F ib a k  p o k o n a ł rep rezen ­
ta n ta  W ę g ie r Taroczego  6:3. 6:2.
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D e b a t a  w  B u n d e s t a g u

Oihe kontrowersje
między rzędem a opozycję

B O N N  PAP. W Bundestagu odbyła się 17 bm. debata w  
sw oim  założeniu w ym ierzona p rzec iw ko socjalistycznem u 
państw u niem ieckiem u, NRD. Została ona wym uszona przez 
opozycję CDU/CSU w  Bundestagu, po ogłoszeniu przez w ła ­
dze NRD w ew nętrznych  zarządzeń dotyczących działalności 
zagranicznych dz ienn ika rzy w  tym  k ra ju .

LAOS. Patro le no u licach w  mieście Luang Prabang.

Badania angielskich astronomów

Gwiazda Betlejemska
-  wybuch supernowej?

Rozmowy
Breżniew -  Tito
M O S K W A  P A P . N a K re m lu  ro z ­

p oczę ły  się ro z m o w y  L e o n id a  B re ż ­
n ie w a  1 Jos ipa  B ro z  T ito ,  k tó r y  
p rz e b y w a  w  Z w ią z k u  R adz iec­
k im  z p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą .

S tro n y  p rz e d s ta w iły  swe s tano ­
w is k a  w  k lu czo w ych , p ro b le m a ch  
m ię d z y n a ro d o w y c h , o c e n iły  p rze ­
b ieg  procesu  o d p rę że n ia  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  i  p rze szko d y  na jego  
d rodze , a także  w y p o w ie d z ia ły  się 
co do k ro k ó w , ja k ie  n a le ży  pod­
ją ć  ce lem  p o g łę b ie n ia  o d p rę że n ia  i  
n a d a n ia  m u  u n iw e rs a ln e g o  c h a ra k ­
te ru .

L e o n id  B re ż n ie w  i  Jos ip  B ro z  T i­
to  p o ś w ię c ili szczególną u w agę  s ta ­
n o w i i  p e rs p e k ty w o m  ro z w o ju  w ie ­

lo s tro n n e j w s p ó łp ra c y  ra d z ie cko - 
ju g o s ło w ia ń s k ie j.  R ozm ow y p rze b ie ­
g a ły  w  p rz y ja c ie ls k ie j,  szczere j 
a tm osfe rze .

Portugalia
sprzedaje uran
O P U B L IK O W A N Y  w  L izbo­

n ie  ko m un ika t rady  m in is tró w  
in fo rm u je , że P o rtuga lia  sprze­
da na ry n k u  m iędzynarodo­
w ym  swe całe rezerw y skon­
centrowanego uranu, oceniane 
na 855 ton. Decyzja została 
pow zięta w  zw iązku z niemoż­
liw ością  zbudowania przez P o t  
tuga iię  pierw szej e lek trow n i 
a tom ow ej przed 1987/88. Sprze­
daż odbędzie się w  ramach 
„m iędzynarodow ych zobow ią­
zań P o rtu g a lii”  a zwłaszcza 
„tych , k tó re  w yp ływ a ją  z fa k ­
tu  je j p rzystąpien ia do uk ładu 
o n ierozprzestrzenianiu b ro n i 
a tom ow e j” .

Szach

P R Z E M A W IA JĄ C  w  czasie 
te j debaty kanc le rz  R FN, H e l­
m u t S chm idt z łoży ł dek la ra ­
cją „o  sytuacja narodu” , w  
k tó re j znalazło się w ie le  re a li­
stycznych stw ie rdzeń na tem at 
p o lity k i odprężenia. Szef rządu 
R FN  ośw iadczył, że m im o róż­
nych przeszkód p rzyczyn iła  się 
ona do pop raw y stosunków 
m iędzy Wschodem a Zacho­
dem, przynosząc E urop ie  n a j­
dłuższy w  je j dz ie jach  okres 
poko ju . S chm id t postu low ał 
c ie rp liw ą  kon tynuac ję  w y s ił­
ków  na tym  polu m iędzy 
Wschodem i  Zachodem. S tw ie r 
dzdł też, że w ażnym  elemen­
tem  tego procesu je s t pom yśl­
ne zakończenie radz iecko-a- 
m erykańskich  rokow a ń w  spra 
w ie  porozum ienia o ogranicze­
n iu o fensyw nych zbro jeń s tra  
tegicznych S A LT  I I .  K anclerz 
zapowiedział, iż  RFN będzie 
dążyć do nadania „now ych  
bodźców”  w iedeńskim  rokow a 
niom  rozbro jen iow ym .

U stosunkow ując się do tzw. 
kw e s tii zjednoczenia Niemiec 
kanclerz S chm idt nie w ypo­
w iedz ia ł się w  sposób jedno­
znaczny, chociaż przypom nia ł, 
że narody św iata, n ie m ów iąc 
ju ż  o na jb liższych sąsiadach 
RFN, nie zapom nia ły jeszcze 
m ilio n ó w  o f ia r  os ta tn ie j w o j­
ny i  n ie bez uzasadnionych 
obaw i  n ieu fnośc i odnoszą się 
do głosów na tem at ew entua l­
nego zjednoczenia, w idząc w  
is tn ien iu  dwóch państw  n ie­
m ieckich, RFN i  NRD, gw a­
ranc ję  zachowam a poko ju  i 
s ta b iliz a c ji w  Europie.

D ek la rac ja  kanclerza RFN, 
k tó ra  znalazła poparcie w  sze­
regach FDP, spotkała się z o- 
s trą  k ry ty k ą  opozyc ji C D U/ 
CSU, k tó ra  zarzuciła  rządow i

m . im., iż  stosuje p o lity k ę  u n i­
kó w  i  przem ilczeń za jm ując 
zby t u leg łą  postawę wobec 
N R D  i  in n ych  k ra jó w  socja­
lis tycznych .

Dom agając się sankc ji p rze -' 
c iw  d rug iem u państw u n ie ­
m ieckiem u, opozycja —  w  tym ; 
przewodniczący CDU, H e lm ut 
Kohił i  przewodniczący grupy 
deputow anych CSU w  Bunde­
stagu F r ie d ric h  Z im m erm ann 
— zarzuc iła  pa rtiom  ko a lic ji 
rządow e j, iż  sprzeniew ierza ją 
się ko n s ty tu c ji,  un ika ją c  zaję­
cia zdecydowanego stanow i­
ska, m . in .  w  spraw ie ponow­
nego zjednoczenia Niemiec.

Odbudowa świątyni 
Konfucjusza

K O R E S P O N D E N T  A P , John  K o - 
e h le r, k tó r y  m ia ł o k a z ję  o d w ie d z ić  
g ró b  K o n fu c ju sza , i  p rz y le g łą  św ią ­
ty n ię  w  m ie jsco w o śc i C iifu  (600 km  
na p o łu d n ie  od P e k in u ) p isze, że 
o b e cn ie  t r w a ją  ta m  za k ro jo n e  na 
sze roką  sk a lę  prace  re k o n s tru k ­
c y jn e . "B ry g a d y  re m o n to w e  weSpół 
z h is to ry k a m i s z tu k i i  k o n s e rw a ­
to ra m i d o p ro w a d z a ją  do p ie rw o t­
nego w y g lą d u  sam g ró b , s k ła d a ją ­
cą się z trz e c h  b u d o w li ś w ią ty n ię  
p o ś w ię c o n ą  K o n fu c ju s z o w i o ra z  za­
b y tk o w y  c m e n ta rz , na k tó ry m  po­
ch o w a n o  K o n fu c ju s z a  i  jego  po­
to m k ó w  re p re z e n tu ją c y c h  76 po­
k o le ń . P odczas re w o lu c j i  k u l tu ­
ra ln e j g ru p a  200 c z e rw o n o g w a r- 
d z is to w  p rz y b y ły c h  z P e k in u  ro z b i­
ja ła  m ło ta m i,  k a m ie n ia m i i  d rą ­
g a m i ż e la z n y m i p o s tu m e n ty , ko ­
lu m n y , ta b lic e  na g ro b n e , posągi, 
p ła s k o rz e ź b y , za b y tko w e  naczyn ia  
służące d la  ce ló w  o f ia rn y c h  itp . 
Obecnice ocen ia  s ię , że re k o n s tru k ­
c ja  ca łłe g o  za b y tko w e g o  k o m p le k - 
3un w C ii fu  będz ie  kosz tow ać w ła ­
dze okco ło  1 m in  J iia n ó w  ( t j .  p ra ­
w ie  6440 tys . d o la ró w ). N ie k tó re  
a rc y d z n e ła  — w  ty m  służąca przez 
k ilk a n a iś c ie  w ie k ó w  za w z ó r te r ra -  
ko to w a  f ig u ra  K o n fu c ju s z a  — zo­
s ta ły  jie d n a k  b e z p o w ro tn ie  s tra co ­
ne.

K o re s p o n d e n t A P  zauw aża, że 
o s ta tn io  d o ko n a n o  p o ś re d n ie j re ­
h a b i l i ta c j i  K o n fu c ju s z a , p rz e c iw k o  
k tó re m u  p ro w a d zo n o  w  1973 r .  za­
ż a r tą  ka m p a n ię  k r y t y k i  i  s tw ie r ­
dzono, że n ie  w szys tk ie  jego  po­
g lą d y  b y ły  c a łk o w ic ie  b łędne.

ANGIELSCY astronomowie — 
D. Clark, J. Parkinson i F. Ste­
phenson zebrali dane astrono­
miczne, pochodzące ze starych 
kronik wschodnich — głównie 
chińskich i koreańsk:ch, w celu 
potwierdzenia czy Gwiazda Be­
tlejemska naprawdę istniała. Jesz 
cze w XVIII w., astronomowie u- 
ważali, że widoczna jako jeden 
świecący punkt Gwiazda Betle­
jemska była po prostu efektem 
zbliżenia dwóch planet — Jowi­
sza i Saturna. Obecnie obliczono, 
że planety te nie mogły znaj­
dować się w tak bliskim sąsiedz­
twie — by uznać je zo jedną 
świecącą gwiazdę. Według in­
nych hipotez Gwiazdą Betlejem­
ską miała być kometa.

Wiele kłopotów. sprawiało do­
kładne ustalenie czasu pojawię-

Z Libanu
BEJRU T PAP. Jak w yn ika  

z opublikowanego w  T e l-A w i­
w ie  kom un ika tu , w nocy z 
czw artku  na p ią te k , izraelskie 
s iły  zbro jne zaatakow ały obóz 
uchodźców palestyńskich, po­
łożony w  L iban ie  po łudn io ­
wym , 14 km  na północ od T y - i 
ru . Bliższe szczegóły te j agre­
syw nej a k c ji n ie  są znane.

ni a się Gwiazdy Betlejemskiej. 
Współczesny kalendarz, liczący 
lata od narodzin Chrystusa, zo­
stał wprowadzony dopiero w VI 
w.n.e. Stąd pewne rozbieżności 
w określeniu reku zerowego. 
Pewną wskazówką może być 
stwierdzenie, że okres ten przy­
pada na koniec panowania Hero­
da. Śmierć Heroda datuje się we­
dług danych o zaćmieniu Księży­
ca na 13 mąrca 4 reku p.n.e. Tę 
datę przyjęli też ang;elscy astro­
nomowie jako punkt wyjścia do 
poszukiwań zjawisk astronomicz­
nych, które można identyfikować 
z Gwiazdą Betlejemską.

Udało się też rozszyfrować za- 
p sy dawnych chińskich, koreań­
skich oraz indyjskich astronomów 
(stosowali oni inny podział nieba 
i inne nazwy gwiazdozbiorów). 
Uwzględniono okres od 10 roku 
p.n.e. do 13 roku n.e. Okazało 
się, że w 5 roku p.n.e. nastąpił 
wybuch gwiazdy supernowej. 
Gwiazdę tę widziano w postoci 
bardzo jasnego punktu, nisko nad 
horyzontem we wschodniej czę­
ści nieba. Identycznie tak, jak ją  
opasuje Ewangelia, Gwiazdę zau­
ważyli astronomowie na Dalekim 
Wschodzie, natomiast poza Ewan­
gelią nie ma o niej żadnej 
wzmianki w kręgu śródziemno­
morskim.

nadal „bezdomny“
P R Z E B Y W A JĄ C Y  na W y­

spach Bahama b y ły  monarcha 
Ira n u  w  dalszym  ciągu nie 
zna jdu je  stałego m iejsca poby­
tu . W  W aszyngtonie nadal u - 
trzym u je  się, że szach i  jego 
rodz ina mogą przybyć do Sta­
nów  Zjednoczonych, ale jedno 
cześnie koła rządowe nie u k ry  
w a ją , że b y łyb y  trudności z 
zapewnieniem  m u bezpieczeń­
stwa, n ie m ów iąc ju ż  o tym , 
że jego obecność m ogłaby spo­
wodować k o n f lik t  z rządem 
teherańskim . W  W. B ry ta n ii i 
S zw a jca rii m ów i się zupełnie 
o fic ja ln ie , że rządy tych k ra ­
jó w  nie są skłonne udzie lić  go­
ściny byłem u cesarzowi.

Konkubinat zakazany
G E N E W A  P A P . W ła d ze  s z w a j­

c a rs k ie g o  m ias ta  W il na w scho­
dz ie  k r a ju  d a ły  p ię tn a śc ie  d n i cza­
su  do  n a m y s łu  ro d z ico m  d w u le t­
n ie g o  d z ie cka : m a ją  się a lb o  po­
b ra ć , a lbo  przestać zam ieszk iw ać  
pod je d n y m  dachem . K a n to n y  
S a n k t-G a lle n . na k tó re g o  te re n ie  
le ż y  W il,  o ra z  A p p e n z e ll i  T u r-  
g o w ia  po zo s ta ły  o s ta tn im i w  S zw a j 
c a r i i  o k rę g a m i, gdz ie  o b o w ią zu je  
zakaz k o n k u b in a tu .

W  W il m ieszka  o k o ło  15 tys ię cy  
osób. W spom n iana  para  ro d z ic ie l­
ska  p rz y b y ła  ta m  p rzed  dw om a 
m ie s ią c a m i i  k to ś  ż y c z liw y  po­
m ó g ł w ładzom  w  w y k r y c iu  tego 
z a rz e w ia  n ie m o ra ln o ś c i.

P rze d  sześciom a la ty  d y re k c ja  
m ie jsco w e g o  dom u s ta rc ó w  n a k a ­
za ła  w s tą p ie n ie  w  z w ią z k i m a łże ń ­
s k ie  o s ie m d z ie s ię c io la tko m : d op ie ­
ro  po te j ce re m o n ii pa ra  o t r z y ­
m a ła  zezw o len ie  na w s p ó ln e  spę­
d zan ie  żyę ia  w  je d n y m  p o k o ju .

O D K R Y C IE  przez ra d z ie c k ic h  
n a u k o w c ó w  z ja w is k a  c y k lo ­
n ó w  o c e a n iczn ych  (podczas 
e k s p e ry m e n tu  „P o lig o n —70” ) 

znaczn ie  z m ie n iło  w y o b ra ż e n ia  i  
te o r ie  o  c y r k u la c j i  w ód  o cean icz ­
n y c h  1 w z a je m n y m  o d d z ia ły w a n iu  
oceanu i  a tm o s fe ry . O ka za ło  się, że 
s y n o p tyczn e  w i r y  przenoszą  o- 
g ro m n e  rnasy z im n e j i  c ie p łe j w o ­
d y , znaczn ie  p rz e g ru p o w u ją c  w  
o cean ie  e n e rg ię  c ie p ln ą . A  przec ież 
o d  ro z d z ie le n ia  c ie p ła  za leży s tan  
a tm o s fe ry , a co  za ty m  id z ie  ta k ­
że pogoda.

W iedza o o g ó ln e j c y rk u la c j i  ma 
o g ro m n e  znaczen ia  d la  n a w ig a c ji,  
b a d a n ia  i  za g ospoda row an ia  zaso­
b ó w  m in e ra ln y c h  i  b io lo g ic z n y c h .
' E k s p e ry m e n t ra d z ie c k ic h  oceano- 
lo g ó w , p rz e p ro w a d z o n y  w  re k u  
1970 zgodn ie  z p ro g ra m e m  ..P o li­
g on ”  w  t ro p ik a ln y c h  re jo n a c h  Oce 
a nu  A tla n ty c k ie g o , po m ó g ł z ro z u ­
m ie ć  p rocesy  _ zachodzące w  oce­
an ie . P o  raz p ie rw szy  w  h is to r i i  
o c e a n o lo g ii na p o lig o n ie  d o św ia d ­
c z a ln y m  o  p o w ie rz c h n i 4 tys . k m  
k w a d ra to w y c h  „ro z c ią g n ię to  s ieć” , 
s k ła d a ją cą  s ię  z 17 um ieszczonych  
na b o ja c h  s ta c j i ,  d o k o n u ją c y c h  po­
m ia ró w  te m p e ra tu ry  i  p rą d u  w o ­
dy. S tac je  te , p ra c u ją c e  przez pó ł 
ro k u , d o s ta rc z y ły  m a te r ia łu ,  k tó r y  
c a łk o w ic ie  z m ie n ił nasze w yo b ra żę  
n ia  o p rądach  m o rs k ic h . O ka za ło  
się. że pods taw ow a  e n e rg ia  k in e ­
tyczn a  sku p io n a  Jest w  w ie lk ic h ,  
p o w o li p rzem ieszcza jących  s ię  ..w ia  
t ra c h  o c e a n iczn ych ” , p o d o b n ych  
do c y k lo n ó w  i a n ty c y k lo n ó w  w  a t­
m osfe rze . Jednocześn ie  w y ra ż o n o  
p rzyp uszczen ie , że o d n a lez ione  
p o d w odne  „ w ia t r y ”  n ie  są je d y n y ­
m i,  ja k ie  o d k ry to  w  ty m  re jo n ie  
oceanu.

O czyw iśc ie  zo s ta ło  jeszcze w ie le  
n ie  ro z w ią z a n y c h  p ro b le m ó w . N a ­
u k o w c y  n ie  w ie d z ie li na p rz y k ła d , 
czy o d k ry te  p rzez n ic h  „ w ia t r y ”  
n ie  są je d y n ie  „o d p o w ie d z ią ”  oce­
a nu  na z a b u rze n ia  a tm o s fe ryczn e . 
S kąd b ie rze  s ię  e n e rg ia  ru c h u  ty c h  
„w ia t r ó w ” ? A b y  o d p o w ie d z ie ć  na 
te  l  in n e  p y ta n ia , n a le ża ło  p rze ­
p ro w a d z ić  now e p o s z u k iw a n ia .

W  p o ło w ie  1973 r . n a u k o w c y  a- 
m e ry k a ń s c y  z a in te re s o w a li s ię  o d ­
k ry c ie m  sw o ic h  ra d z ie c k ic h  k o le ­
g ó w  i  p rz e p ro w a d z ili p o s z u k iw a n ia
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Zagadki oceanu

o ce a n iczn e  w  ram a ch  p ro g ra m u  sys tem ie  g lo b a ln e g o  o d d z ia ły w a n ia  
„M o d c -1 ” . W e k s p e d y c ji te j b ra l i  oceanu i a tm o s fe ry  T u ta j ja sn o  od 
też u d z ia ł s p e c ja liś c i z ZSRR. W ic i z w ie rc ie d la ją  s ę szczególne cechy 
k ie j  B r y t a n i i  i  R F N . c y r k u la c j i  o c e a n ic z n e j — c y rk u la -

R e jo n  ,,M o d e - l”  z n a jd o w a ł s ię  c ja  s u b tro p ik a ln a  i  s iln y  p rąd  
także  na  A t la n ty k u ,  b y ł je d n a k  G o lfs tro m  w  zn a czn ym  s to p n iu  o- 
b a rd z ie j z b liż o n y  do re jo n ó w  w  kre .ś la ją  pogodę na p ó łk u l i  pó łn o c- 
k tó r y c h  p ły n ie  p rą d  G o lfs tro m . N ie  n e j.
p rz y p a d k o w o  w  o b u  w y p a d k a c h  re W  w y n ik u  tego e k s p e ry m e n tu  o -  
jo n e m  b a d a ń  o b ję to  p ó łn o cn e  re - trz y m a n o  w ie le  d o d a tk o w y c h  łn -  
jo n y  O ceanu A t la n ty c k ie g o  — te n  fo rm a c ji,  św ia d czą cych  o  ..p o lu  w l 
re jo n  ś w ia to w e g o  oce a n u  je s t bo - ró w " ,  k tó re g o  in te n s y w n o ś ć  w  o -  
w ie m  szczegó ln ie  w a ż n y  w  c a ły m  ceanie n ie  je s t je d n a k o w a . O kaza­

ło  się, że w  ce lu  d o k ła d n ie jsze g o  
zbadan ia  n a tu ry  ty c h  z ja w is k  oce­
a n ic z n y c h  n a le ży  k o n ty n u o w a ć  p ro  
w adzone bad a n ia ,“ o b e jm u ją c  n im i 
s to su n ko w o  n a jw ię k s z e  o b sza ry  
oceanu . Je d n y m  z n o w y c h  p ro g ra ­
m ó w  s ta ł się re a liz o w a n y  n ie d a w ­
n o  w spó lny , ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k i 
p ro g ra m  b a dan ia  oceanów  „ P o li-  
m ode”  (nazw a  ta  s ta n o w i s k ró t  
na zw  u p rze d n io  p ro w a d zo n ych  p ro ­
g ra m ó w  — ra d z ie ck ie g o  „P o lig o n ”  
i  a m e ry k a ń s k ie g o  „M o d ę ” ).

W ty m  e ksp e rym e n c ie  o p rócz  na ­
u k o w c ó w  z ZSRR, U S A , R F N , b ra l i  
ta kże  u d z ia ł s p e c ja liś c i z K a n a d y , 
F ra n c j i  i W ie lk ie j B ry ta n i i .  Z a k re s  
p ro w a d zo n ych  badań, czas ic h  t rw a  
n ia  o ra z  różno rodność  s tosow anych  
ś ro d k ó w  te c h n ic z n y c h  są ta k  o - 
g rom ne , że e k s p e ry m e n t te n  m oż­
na b y ło  z re a lizo w a ć  je d y n ie  w  w y ­
n ik u  w s p ó ln ych  w y s iłk ó w  sp e c ja li­
s tó w  z w ie lu  k ra jó w

Z ada n ie m  e ks p e ry m e n tu  „P o ll-  
m ode”  b y ło  znaczn ie  b a rd z ie j d ro ­
b iazgow e o k re ś le n ie  s t r u k tu r y  1 
d y n a m ik i w iró w  syn o p ty c z n y c h . 
Szczególne z a in te re so w a n ie  b u d z i­
ły  p ro b le m y  p o w s ta w a n ia  w iró w  i  
ic h  zw iązek  z d u ż y m i p rą d a m i 
m o rs k im i w ła ś n ie  ta k i cel m ia ły  
p race  p oszuk iw aw cze  prow adzone  
na M o rzu  Sargassow ym . gdz ie  w ir y  
te  m a ją  o lb rz y m ią  en e rg ię .

W w y n ik u  p rze p ro w a d zo n ych  do 
te j  p o ry  b a dań  s tw ie rd zo n o , że w i­
r y  o b e jm u ją  znaczną część w a rs tw  
oceanu  i p rze su w a ją  się w  k ie ru n ­
k u  za chodn im  z szybkośc ią  od 
dw óch  do sześciu k m  na dobę. W y­
ja śn io n o  także , że w ir y  sy n o p ty c z ­
ne o d g ry w a ją  zasadniczą ro lę  w 
proces ie  przenoszen ia  l p rz e k s z ta ł­
cen ia  e n e rg ii w  ocean ie . Bez do­
k ła d n e g o  badan ia  ty c h  p rucesów  
n ie m o ż liw e  b y ło b y  zb u d o w a n ie  m o­
d e lu  f iz y c z n e g o  o d d z ia ły w a n ia  oce­
a n u  i  a tm o s fe ry . A  ta k i m o d e l .nie­
zb ę d n y  je s t d la  o k re ś le n ia  pew n ych  
m e to d  d łu g o te rm in o w e g o  p rog n o ­
zo w a n ia  pogody. P ró cz  te g o  w y n ik i  
b a dań  w iró w  s y n o p ty c z n y c h  są o- 
g ro m n ie  w ażne d la  ce ló w  n a w ig a c ji 
i  b a d a n ia  a k u s ty k i oceanu.

M ic h a ł K O S Z I.A K O W  
'A P N )
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Sztandar dla „Hydromy“

W s p ó łz a w o d n ic tw o
-  z tradycjami i .  "

DZIŚ załodze „H Y D R O M Y ”  wręczony zostanie sztandar za 
zdobycie pierwszego m iejsca w e w spó łzaw odnic tw ie  pracy  po­
m iędzy zakładam i Z jednoczenia M aszyn B u dow lanych  „B u -  
m a r” . Ten uroczysty m om ent będzie ukoronow aniem  r y w a l i­
zac ji trw a ją c e j ca ły ub ieg ły  rok.

—  A L E  nie by łoby  w yn ików , 
gdyby nie to, że tra d yc je  współ 
zaw odnictw a pracy m a ją  już 
w  naszej fab ryce  30-le tn ią  h i­
storię, zresztą nie p ierw szy raz 
zdobywam y sztandar — m ów i 
d y re k to r naczelny zakładu inż.
W ita lis  Gądek. — A  ubiegły 
ro k  b y ł rzeczywiście dobry.
Spróbu ję  podsumować: w  pe łn i 
w ykona liśm y zadania ta k  pod 
względem  ilośc iow ym , ja k  i  a- 
soatym entowym , choć by ło  k i l ­
ka now ych uruchomień...

— F A B R Y K A  p rzec ież od la t  
s p e c ja liz u je  się w  p ro d u k c ji c y ­
lin d ró w  i pom p h y d ra u lic z n y c h .
C zyżby zm ie n ia n o  a s o rtym e n t?

— N IE . R aczej rozszerzano. Te 
e y l in d ry  i  p o m p y  p rzeznaczane są 
do różnego ro d z a ju  sp rz ę tu . Od k i l  
¡ku la t  p ro d u k u je m y  w y łą c z n ie  e le ­
m e n ty  do m aszyn  b u d o w la n y c h : 
k o p a re k , d źw ig ó w , ła d o w a re k  i  spy 
chaczy. N ow e  u ru ch o m ie n ia , o k tó ­
ry c h  w s p o m n ia łe m , d o ty c z y ły  c y ­
l in d ró w  do lic e n c y jn y c h  ko p a re k  
„M e n c k ”  p ro d u k o w a n y c h  w  w a r ­
sza w sk im  „W a ry ń s k im ”  o ra z  c y ­
l in d r ó w  p o d p o ro w y c h  d la  H u ty  
„Ł a b ę d y ” . W je d n y m  i d ru g im  
p rz y p a d k u  w y k o n a liś m y  z pow o­
dzen iem  se rie  in fo rm a c y jn e .

W ra c a ją c  zaś do u b ie g ło ro c z n y c h  
w y n ik ó w , to  dodam  jeszcze, że w y ­
k o n a liś m y  zadan ia  p rz y  z a tru d n ie ­
n iu  n iższym  od  p la n o w a n e g o  o  1,5 
p ro c . Oznacza to  b ra k  20 lu d z i.  A le  
też  z d ru g ie j s tro n y  trze b a  pochw a 
l ić  się ty m , że n ie  b y ło  p ra w ie  r u ­
c h u  ka d ro w e g o , zm a la ła  nam  f lu k ­
tu a c ja ,  no a s ta b iliz a c ja  z a ło g i je s t 
pods taw ą  d o b re j ro b o ty .

B a rd z o  dob rze  ponad to  p ra c o w a ły  
nasze o d d z ia ły  w  G ry fic a c h  i 
Choszcznie. W G ry fic a c h  u n o w o ­
cześn iam y p a rk  m aszyn o w y , np. 
w d ro ż y liś m y  do e k s p lo a ta c ji 2 o b ­
ra b ia rk i zespołow e, w  C hoszcznie 
zaś od  ub ie g łe g o  ro k u  d z ie ją  się 
rze czy  ba rdzo  w ażne d la  ca łego za­
k ła d u . W ła śn ie  ta m  u ru c h o m iliś m y  
p ro d u k c ję  c y l in d ró w  o d u żych  
ś re d n ica ch , p rze znaczonych  do  d ź w i 
gów . k tó re  b u d ow ane  będą w  P o l­

sce w  o p a rc iu  o  um ow ę z ZSR R . 
D ź w ig i te  będą p ra w ie  t r z y k ro tn ie  
w iększe  o d  w y tw a rz a n y c h  d o ty c h ­
czas i  to  ju ż  o b ra z u je  ska lę  ca łego  
p rze d s ię w z ię c ia .

— D L A C Z E G O  za tem  w y b ó r  p a d ł 
na o d d z ia ł w  Choszcznie, sk o ro  
w ła ś n ie  w  S zczecin ie  za łoga m a  ju ż  
dośw iadczen ie?

— P R ZE D E  w s z y s tk im  p o d k re ś lić  
trze b a , że ca łe  zadanie je s t ta k  d u ­
że, że n ie  z a b ra k n ie  w  je g o  re ­
a liz a c ji ro b o ty  d la  z a ło g i szczec iń ­
s k ie j.  A  zaczę liśm y od  C hoszczna, 
bo ta m  d ys p o n o w a liś m y  ha lą  w y ­
posażoną w  su w n ice , k tó ry c h  n ie  
m a w  S zczec in ie . S u w n ice  b y ły  n ie ­
z b ę d n i, bo np . ta k ie  je d n o  tło c z y -  
sko  do c y l in d ra  m a o k o ło  10 m e ­
t ró w  d ługośc i.

— A  J A K  za łoga  tego  o d d z ia łu  
ra d z i sobie z no w ą  p ro d u k c ją ?

— D L A  n ic h  to  rze czyw iśc ie  ab­
so lu tn a  now ość. C hoszczeński o d ­
d z ia ł p rzeszed ł do naszego p rz e d ­
s ię b io rs tw a  z „F a m a b u d u ” . P rz e d ­
tem  d o m in o w a ły  ta m  ro b o ty  ś łu -  
sa rsko -sp a w a ln icze , nam  zaś b y l i  
p o trz e b n i to ka rze  i  f re z e rz y , fa ­
ch o w cy  w y s o k ie j k la s y . Z a c z ę liś m y  
w ię c  od szko le n ia  za łog i...

— I  W  K R Ó T K IM  czasie u d a ło  
się do tego s to p n ia  w y s z k o lić  lu ­
d z i, że m ożna im  b y ło  p o w ie rz y ć  
ta k  o d p o w ie d z ia ln e  zadan ie , ja k  u- 
ru ch o m ie n ie  p ro d u k c j i  c y l in d ró w  o 
d u ż y c h  ś redn icach?

— U D A Ł O  S IĘ . N o w a  p ro d u k c ja  
je s t w  p e łn y m  to k u . A  fa ch o w có w  
m a m y  ta m  rze czyw iśc ie  n ie z ły c h , 
s k o ro  w ie lu  z n ic h  o trz y m u je  p ro ­
po zyc je  p rze jśc ia  do in n y c h  z a k ła ­
dów . P ra w d ę  m ó w ią c , n ie co  lu d z i 
nam  w  ten  sposób up ro w a d zo n o , 
a le  p rz y ję liś m y  ta kże  w ie lu  abso l­
w e n tó w  s zko ły  za w o d o w e j i  ci. 
ja k  się w y d a je , ju ż  na d o b re  zo­
s ta n ą  w  „H y d ro m ie ” . W k o ń c u  d la  
m ło d e g o  cz ło w ie k a  p raca  w  p rze ­
m yś le  je s t znaczn ie  b a rd z ie j a t ra k ­
c y jn a  n iż  w  m a łe j bazie  m a szyn o ­
w e j.

— N A  e fe k ty ,  o k tó ry c h  m ó w im y , 
z ło ży ła  się p rzede w s z y s tk im  d o ­
b ra  p raca  c a łe j za ło g i. N ie  b y ło b y

je j  bez w sp ó łz a w o d n ic tw a , bez r y ­
w a liz a c ji,  bez s ta ra ń  o w y n ik i.  Jak 
na co dz ie ń  w y g lą d a  w sp ó łza w o d ­
n ic tw o  w  „H y d ro m ie ” ?

— PO P R O STU  n a p ra w d ę  is tn ie ­
je .  J a k  ju ż  w s p o m n ia łe m , ma w ie ­
lo le tn ie  tra d y c je  i  m oże w ła ś n ie  to  
przesądza o e fe k ta c h . N o w i lu d z ie  
p rzych o d zą  i  t r a f ia ją  do zespo łu , 
k tó r y  s ta ra  się b yć  lepszy  n iż  są­
s ie d n i, lepszy n iż  w  u b ie g ły m  m ie ­
s iącu. T o  dz ie je  s ię  c a ły  czas, d o ty  
czy n ie  ty lk o  w y n ik ó w  p r o d u k c y j-

da,nie, a le z ro b il iś m y  je  dobrze  1 
o dw a  m iesiące s z y b c ie j n iż  za ło ­
żono...

—- A  J A K  m nę  zadan ia?

— W S ZY S TK O  w  rę ka ch  za łog i, 
a że m ożna na n ią  lic z y ć  — św ia d ­
czy  sz ta n d a r, k tó r y  o trz y m a ła . 
C h c ie lib y ś m y  go ja k  n a jd łu ż e j za­
trz y m a ć , w ię c  m u s im y  pracow ać 
jeszcze le p ie j n iż  dotychczas.

R o zm a w ia ła : M . G R O C H O W SKA

N A  ZD JĘC IU : Na jw aż­
n ie jszym  zadaniem na po­
czątku tego roku  w  „ I Iy -  
drom ie”  było uruchom ienie  
chrom owni. D zięki w ys iłko  
to i załogi w ykonano to 
przed term inem . Na zd ję­
c iu  — c i, k tó rzy  przyczy­
n i l i  się do lego n a jb a r­
dz ie j: W iesław  M azur,
B ron is ław  M achrow icz , K a ­
zim ierz D ąbrow ski, S tan i­
sław Lis, Tadeusz Kazi- 
m ierczak, M ieczysław M a­
la rsk i, W ładysław  Górecki, 
Bogusław Paleń, M arek  
Szczepaniec, Tadeusz K o ­
chanek, Zdzis ław  U rbano­
w icz, A lfre d  M aćkow iak, 
K rzysz to f Jakub iak, P io tr 
Piech i  Zb ign iew  Koniczuk.

Foto Z. Jodkow ski

Jeszcze raz w sprawie wózków specjalistycznych

fíh iz ifc z n a  
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IN D Y W ID U A L N O Ś C I
E S TR A D O W E

T R A D Y C Y J N Y M  z w ycza je m  
podczas M ię d z y n a ro d o w e j W io  
sn y  E s tra d o w e j w  P o zn a n iu  
p rz yzn a w a n e  są t y tu ły  In d y ­
w id u a ln o ś c i E s tra d o w e j. W 
ty m  ro k u  u h o n o ro w a n o  w  ten  
sposób K rz y s z to fa  K ra w c z y k a  
i  Z enona L a s k o w ik a .

P rz y  o k a z ji — K rz y s z to f 
K ra w c z y k  p rz e b y w a  obecn ie  
na to u rn e e  w  Z w ią z k u  Ra­
d z ie c k im . O s ta tn io  n a g ra ł 
d w ie  p ły ty  d la  f i r m y  „P o ly -  
d o r ” . Z a m ie rza  .te ż  na g ra ć  
s in g la  d la  a m e ry k a ń s k ie j w y ­
tw ó r n i  SOCER.

T A N C E R Z  W S ZE C H C ZA S Ó W  
M A  80 L A T

A M E R Y K A N IN  F re d  A s ta ire , 
ta n ce rz  w szechczasów , a także  
p io se n ka rz  i  a k to r  sko ń c z y ł na 
począ tku  m a ja  os iem dz ies ią t 
ła t .  P o  ra z  p ie rw s z y  w y s tą p ił 
w . 1917 ro k u  — przed  p u b lic z ­
nośc ią  na B ro a d w a y u . P rzez 
P ię tn a ś c ie . la t tw o rz y ł ra ze m  z 
s io s trą  d u e t. k tó r y  zd o b y w a ł 
s tikces za sukcesem . P ó ź n ie j 
w y s tę p o w a ł razem  z G in g e r 
Rogers i  to  je s t b o d a j o k re s  
n a jw ię k s z e j jego  p o p u la rn o ś c i.

TAK ju ż  p o d a w a liś m y , pod 
ko n ie c  m a ja  i na p o czą tku  
cze rw ca  w  k i lk u  m ia s ta ch  
P o ls k i w y s tą p i z n a k o m ity  ze- 
soó ł C s ib isa . N ie s te ty , na t r a ­
s ie  tego to u rn e e  n ie  m a Szcze­
c in a . M ło d z i m e lo m a n i są n ie - 
occ ieśzen i, a le  — ja k  n a m  po­
w ie d z ia n o  w  S zcze c iń sk ie j A -  
g e n c ji A r ty s tv c z n e j — zadecy- 
<?<>•.—jv  v —" lo d y  fin a n so w e .

K o n c e rt O sib isa  k o s z tu je  o k o ło  
40U tys . z ł,  zaś sa la  k in a  „C o ­
losseum ”  m a ty s ią c  m ie js c . 
M ożna w ię c  ła tw o  o b lic z y ć , i le  
m u s ia łb y  kosz to w a ć  b ile t.

IR E N A  J a ro c k a  spo ro  o s ta t­
n io  n a g ry w a  i  w y s tę p u je  w ra z  
ze s w y m  n o w y m  zespołem  
a k o m p a n iu ją c y m . U ka za ł s ię  
w ła ś n ie  je j  n o w y  lo n g p la y  i  
p o d w ó jn y  s in g ie l z „T o n p re s -  
su” . W  te j c h w i l i  p io se n ka rka  
p rze m ie rza  k r a j  p re z e n tu ją c  
s w ó j n a jn o w s z y  p ro g ra m , zaś 
je s ie n ią  w y je ż d ż a  na to u rn e e  
do S ta n ó w  Z je d n o czo n ych .

Ł A Z U K A  W  S T U D IU  G A M A

T E L E W IZ Y J N E  S tu d io  G a­
m a  „ o d k r y ło ”  B ogdana Ł a z u - 
k ę  — p io se n ka rza . O s ta tn io  w i­
d z im y  go na  m a ły m  e k ra n ie  
b a rd zo  często, i  ba rd zo  d ob ­
rze.

Z e b ra ł: (ja s )

n y c h , ta kże  s fe ry  w y c h o w a w c z e j, 
o rg a n iz a c ji p ra cy , w a ru n k ó w  bhp. 
L u d z ie  s ię  d o s to so w u ją , bo r y w a li­
zac ja  w ciąga.

O czyw iśc ie  trzeba  to  na bieżąco 
k o n tro lo w a ć , ocen iać, podaw ać w y ­
n ik i  do w ia d o m o śc i c a łe j za ło g i. W 
sum ie  •— o rg a n iz o w a ć  w sp ó łza w o d ­
n ic tw o . U  nas ro b i to  Rada Z a k ła ­
dow a, przede w s z y s tk im  » je j p rze ­
w o d n iczą cy  Jan  K a z im ie rc z a k  — 
p ra w d z iw a  s iła  napędow a ca łe j 
id e i.

P o n a d to  w ie le  osób spośród  za­
ło g i sa m o rz u tn ie  o rg a n iz u je  w sp ó ł­
z a w o d n ic tw o  na w y d z ia ła c h , tw o ­
rz y  b ry g a d y  ry w a liz u ją c e  ze sobą. 
B a rd z o  dużo  je s t ta k ic h  lu d z i, tru d  
no n a w e t w y m ie n ić  n a zw iska , a le  
k i lk u  god n ych  je s t szczegó lne j po­
c h w a ły , bo od  w ie lu  la t  z a jm u ją  
s ię  w sp ó łza w o d n ic tw e m  i  — co 
w a żn ie jsze  — w p a ja ją  tę  ideę lu ­
dz iom  p rzych o d zą cym  do za k ła d u . 
Sa to : Z y g m u n t P ro ta s ie w icz , W ła ­
d ys ła w  T w o re k , Z d z is ła w  R o g iń sk i, 
K o n s ta n ty  J a n k o w s k i, K a z im ie rz  
G ra cka , B o g u s ła w  B a ła zy , B ro n i­
s ła w  M a ch ro w icz , W ła d y s ła w  G ó­
re c k i, A lf r e d  M a ć k o w ia k , R o m u a ld  
R e m p la ko w sk i, S ta n is ła w  K o w a ­
le w s k i i  K rz y s z to f K ra w c z y ń s k i,

— Z A Ł O G A  o trz y m a  s z ta n d a r za 
u b ie g ły  ro k . T ym czasem  m a m y już 
p ra w ie  p ó łm e te k  ko le jn e g o . Czy 
b ieżący ro k  je s t ró w n ie  pom yś lny?

—  N O , b y le  ty lk o  n ie  zapeszyć. 
P ie rw s z y  k w a r ta ł b y ł d o b ry . U da ła  
nam  się duża rzecz. U ru c h o m iliś ­
m y  tu  w  Szczec in ie  c h ro m o w n ię  do 
ty c h  d u żych  c y l in d ró w ,  o k tó ry c h  
ju ż  m ó w iłe m . T a k ie j p la c ó w k i n ie  
m a w  c a ły m  k r a ju .  D o tychczas 
trzeba  b y ło  c y l in d r y  w y s y ła ć  do 
c h ro m o w a n ia  aż do  W ło ch  łu b  do 
R FN . U ru c h o m ie n ie  c h ro m o w n i ’ o- 
znacza zaoszczędzenie w  s k a li ro ­
k u  o k o ło  2 m in  z ł d e w iz o w y c h . T a k  
to  w y g lą d a  te ra z , bo w  p rzysz­
ło śc i m u s ie lib y ś m y  w y d a w a ć  w ię ­
c e j na ch ro m o w a n ie , pon ie w a ż p ro  
d u k c ja  e le m e n tó w  do d u ż y c h  dźw ' 
gó w  rośnie.

M o n ta ż  1 ro z ru c h  u rzą d ze ń  w  no 
w e j c h ro m o w n i to  b y ło  tru d n e  za-

21 LISTOFftJDA ub. roku  na 
łamach „Kuriera”  ukazał się ar 
ty k u ł traktujący o problem ach 
Przedsiębiorstwa P rodu kc ji U - 
rządzeń Transportowych: Rzecz 
w  tym , że r^mo obfitośc i pro­
pozycji eieł&wych rozwiązań 
konstrukcy jn ie^  wózków spe­
c ja lis tyczny c l  u ła tw ia jących  
pracę w  majazynach i sk le ­
pach, zainteresowanie k ra jo ­
w ych i lokapych handlowców' 
w yrobam i W JTEH jest m in i­
malne. Natoniast zamówienia 
zagraniczne aa n iektó re  typ y  
wózków — ZiWfg ie r ;  NRD, Cze 
choslow acj. fzS R R  — znacznie 
przekraczają zdolność w y tw ó r­
czą zakładu.' Dość powiedzieć, 
że np. wszystkie sklepy samo- 
dbsługowe naszego zachodnie­
go sąsiada yyposażone są w 
sprzęt transportowy produko­
w any w  szczecińskim przedsię­
b iorstw ie .

Naszej w iiycie w  zakładzie 
tow arzyszył vówczas fo torepo r­
ter, k tó ry  u jrw a lił na k liszy  
1800 wózków — wydawać by 
się m ogło niezbędnych do p ra ­
cy w  handlu — zalegających 
magazyny i oczekujących na 
nabywców. Od tego czasu m i­
nęło ju ż  pół roku. Nasza osta­
tn ia  w izy ta ‘‘rów nież nie dała 
powodów do radości; w p ra w ­
dzie magazyny opustoszały, ale 
zamówień bfak...

— M IE L IŚ M Y  sporo  k ło p o tó w  Z 
rozprow adzen iem  tego  to w a ru , 
« 'c is k a n y  p ra n ie  na s ilę  w róż- 
u ych  w o jew ód jitw ach , z n a la z ł w resz 
c ie  n a b yw có w  —■ m ó w i z-ca d y r .  
ds. te ch n  WfcJTEH, in ż y n ie r  T a ­
deusz G rab . f— O becnie ju ż  n ie  
p ro d u k u je m y  tego ty p u  w ózków , 
choć w e d łu g -t naszego rozeznan ia  
p o trz e b y  są znaczne. N ie  chcem y 
je d n a k  doprow adzić  do ta k ie j sy­
tu a c ji,  ja k  w lr o k u  u b ie g ły m .

T Y M C Z A sM * w  paw ilonach 
samoobsługowych często można 
z a o b se rw o w a liśc ie  archaiczne 
m etody t i ^  F-«»towania skrzy­

nek % napojam i, ja k  „Pepsi” , 
p iwo, woda m inera lna, m leko 
itp . itd . S tandardowe po jem n i­
k i przeciągane są z magazy­
nów na stoiska za pomocą 
sznurka, d ru tu  i innych w y­
m yślnych sposobów. Praca to 
n ie łatw a , w yw o łu jąca  również 
p rzyk re  e fek ty  dźw iękowe. Po­
za tym  w łaśnie w  ten sposób 
skrzynkom  z tw o rz y w  sztucz­
nych i b lachy zapewnia ,się o 
w ie le  kró tszy  żywot...

p rze znaczonych  d la  s ie d m iu  w ię k ­
szych  sk le p ó w  p o d le g ły c h  szczec iń ­
s k ie m u  o d d z ia ło w i sp ó łd z ie ln i. • W 
m a rc u  b r. z a k u p io n o  k o le jn ą  p a r­
t ię  w ó z k ó w , ta k  w ię c  o b ecn i«  p la ­
c ó w k i „S p o łe m ”  d ysp o n u ją  ponad 
900 u rzą d ze n ia m i t ra n s p o r to w y m i, 
Jest to  lic zb a  n ie w y s ta rc z a ją c a . 
¡Źle za p lanow ane  zosta ło  ta kże  za­
p o trz e b o w a n ie  na tra n s p o r te ry  po­
szczegó lnych  ty p ó w . N p  w . m aga­
zyn a ch  WSS z n a jd u je  się na d ­
w y ż k a  o k . 200 w ó zkó w  do m leka . 
T y c h  je s t w ię c  pod d o s ta tk ie m . 
W ózkó w  na pozosta łe  n a p o je  — 
n ie  m a. Są za to  tru d n o ś c i z u z y ­
ska n ie m  ic h  w  W UTF.H, k tó r y  n ie  
p ro d u k u je  o b ecn ie  u rządzeń  tra n -

D la  k o g o  
» fe rty  «S T E N ?
— P R A C U JĄ  u nas g łó w n ie  ko ­

b ie ty . N ie tru d n o  w y o b ra z ić  sobie 
ja k ą  tru d n o ś ć  s p ra w ia  im  rę czny  
tra n s p o r t  p o je m n ik ó w  z n a p o ja m i 
— m ó w i k ie ro w n ik  p a w ilo n u  sarno 
o b s ługow ego  „A g e n a ”  Z d z is ła w  
G ryb o ś . — W ys ta rcza ją cą  liczbę  
w ó z k ó w  m am y je d y n ie  do m leka . 
Do „P e p s i”  b ra k u je  nam  o k . 8 
w ó zkó w , do p iw a  8—JO, do „ M ir in -  
d y ”  w  d użych  b u te lk a c h  n ie  in a m y  
w  ogóle, ta kże  do o ra n ża d y  b ra k u  
je  nam  o k o ło  10 w ó z k ó w . O s ta tn i 
p rz y d z ia ł ty c h  n ie zb ę d n ych  u rz ą ­
dzeń tra n s p o r to w y c h  o trz y m a liś m y  
p ó łto ra  ro k u  te m u . Już  w te d y  ich 
lic z b a  b y ła  n ie w y s ta rc z a ją c a . W 
z w ią z k u  z ty m  n a p o je  przenoszone 
są z m a g a zyn u  na s to iska  ręczn ie , 
lu b  p rzec iągane  po pod łodze . To 
je s t kon ieczność...

P O D O B N IE  w y p o w ia d a li się k ie ­
ro w n ic y  in n y c h  p la c ó w e k  h a n d lo ­
w ych . ~A co na to  d y re k c ja  W o je ­
w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i S p o żyw có w  
„S p o łe m ” ?

Ja k  p o in fo rm o w a ł nas k ie ro w n ik  
D z ia łu  O rg a n iz a c ji i  T e c h n ik i Jó ­
ze f S te p o w s k i, w  ro k u  1977 w  w y ­
b ra n e j p laców ce h a n d lo w e j s p ra w ­
dzono tra n s p o r te ry  o fe ro w a n e  
przez W U T E H . W  w y n ik u  p o z y ty w  
n y c h  o p in i i  w  ro k u  1978 z a ku p io n o  
o k . 600 w ó z k ó w  ró ż n y c h  ty p ó w ,

s p o rto w y c h  do „P e p s i”  w  m a ły c h  
i  d użych  b u te lk a c h , do p iw a , o ra n  
żady, so k ó w  itp . I  tu  za m yka  się 
b łę d n e  ko ło .

inż.

— O B E C N IE  n ie  p ro d u k u je m y  
ty c h  ty p ó w  w ó z k ó w  z pow o d u  bra  
k u  za m ó w ie ń . 'O czyw iśc ie  n ie  z n a ­
czy to  w ca le , że n ie  m ożem y p ro ­
d u ko w a ć . O sobiście  g w a ra n tu ję ,  że 
w  p rz y p a d k u  z łożen ia  za p o trze b o ­
w a n ia  na  nasze w y ro b y  p rzez WSS 
„S p o łe m ” , W P IIW  i  P T H W  jesteś­
m y  w  s ta n ie  z re a lizo w a ć  je  w  c ią ­
gu 4—5 ty g o d n i. Z a in te re s o w a n y m  
dosta rczone  z o s ta ły  k a ta lo g i 
W U T E H , op ra co w a n e  w sp ó ln ie  z 
P rze d s ię b io rs tw e m  W d ra ża n ia  i  U- 
p o w szechn ian ia  P os tępu  O rg a n iz a ­
c y jn o -T e c h n ic z n e g o  „O rg p o s t”  w 
P o zn a n iu , w  k tó ry c h  i lu s tru je m y  
e fe k ty w n o ś ć  p ro d u k o w a n y c h  przez 
nas u rządzeń  tra n s p o r to w y c h .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  o fe ru je  38 
ty p y  p o d n o ś n ik ó w  i tra n s p o r te ró w  
do p rzem ieszczan ia  w s ze lk ie g o  ro ­
d z a ju  to w a ró w . W śród  n ic h  m .in . 
w ó z k i d w u k o ło w e  do p rzew ożen ia  
beczek, paczek, w a rz y w  (na  k tó ­
ry c h  m oże b yć  u łożona w y s ta w a  
przed  k io s k a m i w a rz y w n y m i) , w ó z ­
k i  pod n o śn iko w e  o  napędzie  m e­

c h a n ic z n y m , za ku p o w e , d la  g a s tro ­
n o m ii do z b ie ra n ia  n aczyń  i  odp a ­
d ó w . tra n s p o r te ry  do m e b li,  w ó z k i 
do  ja z d y  po schodach itp .  T a  o b f i­
tość p ro p o z y c ji z n a jd u je  z a in te re ­
so w a n ie , ty ie , że poza g ra n ic a m i 
k r a ju .  T y lk o  np  N R D  z a k u p iło  w  
ty m  ro k u  w szczec ińsk im  W U T E H  
28 tys . w ó zkó w , zaś ZSRR — 30 
tys . O p o w o d ze n iu  t ra n s p o r te ró w  
d e c y d u je  ich  p rzyd a tn o ść , ja ko ść  i 
e s te ty k a .

J e d n a k  szczecińscy h a n d lo w c y  n ie  
p o t r a f i l i  zna leźć d ro g i do p o r t fe ­
la  z leceń  W U T E H . O b ie  s tró n y  s ta ­
w ia ją  sobie w z a je m n e  z a rz u ty , a 
w óz ików  ja k  n ie  m a, ta k  n ie  m a... 
B o  przec ież liczb a  900 tra n s p o rte ­
ró w  z a ku p io n a  w  la ta c h  u b ie g ły c h  
je s t k ro p lą  w  m o rzu  po trzeb . Już 
w ów czas  n ie w y s ta rc z a ją c a  — zo­
s ta ła  z d z ie s ią tko w a n a  przez in te n ­
s y w n e  e ksp lo a to w a n ie , a no w ych  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  c ią g le  p rz y ­
b y w a . N ie  czas za s ta n a w ia ć  się te ­
raz, ja k ie  b y ły  p rz y c z y n y  n ie p o ro ­
zu m ie ń  m ię d z y  p rz e d s ię b io rs tw a m i 
i  k tó ra  ze s tro n  m a ra c ję . W ażne, 
b y  ja k  n a js z y b c ie j w  sk le p a ch  i  
m a g a zyn a ch  p o ja w iły  s ię  w ó z k i, 
k tó re  w y e lim in u ją  p ry m ity w n e  me 
to d y  tra n s p o r tu  W y d a je  s ię , że 
n iezbędne  będzie  tu ta j  ponow ne 
z w e ry f ik o w a n ie  p o trze b  w s z y s tk ic h  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h , bow iem  
idea  je s t ta ka , żeby s k rz y n k i z na 
p o ja m i u s ta w ia n e  b y ły  w m a g a zy­
nach n ie  na p ó łka ch , czy posadzce, 
lecz bezpośredn io  na tra n s p o r te ­
ra c h . co p o zw o li na szy b k ie  i  ła t ­
w e dosta rczen ie  to w a ru  na s to ­
iska .

K ie ro w n ik  Dzia łu O rganizacji 
i T ech n ik i WSS „Społem ”  Jó­
zef Stepowski po in fo rm ow a ł 
nas o m ającym  się odbyć spot­
ka n iu  p rzedstaw ic ie li spółdzie l­
ni, W PH W  i PTH W  z dyrekc ją  
W U TE H . Z n iec ierp liw ością  o- 
czekujem y rezultatów...

P IO TR  C Y W IŃ S K I

Państwo i Kościół

Koń „aktor I f

S Ł Y N N Y  a n g ie ls k i k o ń  w yśc ig o ­
w y  „R e d  R u m ”  zo s ta ł „g w ia z d a  f i l  
m o w ą ”  W y s tę p u je  o n  w  k r y m i­
n a ln y m  f i lm ie ,  k rę c o n y m  d la  te ­
le w iz j i  b r y ty js k ie j .  W  je d n e j ze 
scen te g o  f i lm u  g a n g s te rzy  p o ry ­
w a ją  n ie z w y k le  cennego ko n ia .

P on iew aż je d n a k  w  f i lm ie  z n a j­
d u ją  s ię  sceny, w  k tó ry c h  bezcen­
n y  „R e d  R u m ”  m ó g łb y  doznać 
n ie b e zp ie czn e j k o n tu z j i ,  posta ra n o  
s ię  o „d u b le ra ” . Jest n im  t r z y le t ­
n i k o ń  „H e n g s t B re e za ” .

P rzed  każdą  sceną k o ń  „ d u b le r ”  
je s t sp e c ja ln ie ... c h a ra k te ry z o ­
w a n y  ta k .  a b y  b y ł łu d zą co  p o dob ­
n y  do  s ta w n e g o  „a k to r a ” .

JEST praw dą bezdysku­
syjną, iż n a r ó d  — spo­
łeczność zjednoczona 

świadomością w spólnych w ięzi 
etnicznych, h istorycznych, k u l­
tu row ych , zbiorowość jakże 
zróżnicowana ale złączona pa­
trio tyczn ą  w o lą  dzia łan ia  d la 
dobra w spólne j O jczyzny — 
jest jednocześnie siłą spraw ­
czą w sze lk ich  wydarzeń i  ich 
celem. Z  p ryncyp ia lnych  zało­
żeń us tro jow ych  w yn ika  
wprost, iż w ładza ludow a w  
socja listyczne j Polsce reprezen­
tu je  naród, od niego o trzym u­
jąc m andat do sprawowania 
rządów, w  jego im ie n iu  i  d la 
jego dobra pod e jm uje  i  re a li­
zuje wsze lkie działan ia. Jest 
w ięc rzeczą zrozum iałą, iż p rzy­
znając bezwzględny p rym a t 
dw óm  pojęciom : narodu i o j­
czyzny —- stosunki pom iędzy 
Państwem  a każdą działającą 
w  k ra ju  organizacją, in s ty tuc ją , 
stowarzyszeniem czy zw iązkiem  
sprowadzają się w  swej is to ­
cie do takiego u k ie ru nkow a n ia  
dzia łań określonych zbiorowoś­
ci, by dobro narodu  i  k ra ju  — 
bez wzg lędu na oczywiste róż­
n ice  w  znaczeniu Państwa i każ 
d e j w  n im  is tn ie jące j organiza­
c j i  — s tanow iło  cel na jwyższy 
każdego program u, łączn ik  po­
m iędzy p o lityką  Państwa, jego 
rac ją  stanu, a działalnością 
każdej organizacji.

W ydarzenia historyczne
sprzed la t b lisko 35 przesądzi­
ły  o ukszta łtow aniu  się Po lsk i 
Ludow ej, k tó re j społeczeństwo 
w yb ra ło  socja listyczną drogę 
rozwoju. H is to ryczną de te rm i­
nantą jest to, iż  wśród kościołów, 
zw iązków i w spólno t wyznanio­
wych Kośció ł rzym skoka to­
lic k i od w ieków  za jm u je  pozy­
c ję  dom inującą. S iłą  rzeczy 
w ięc Polska stała się m iejscem  
szczególnej, a bez w ą tp ien ia  
znaczącej d la  ca łokszta łtu  do­
świadczeń ta k  stosunków po­
m iędzy Państwem  a Kościołem, 
ja k  i  stosunków pom iędzy od­

m ienn ym i koncepcjam i filozo ­
ficznym i, kon fron ta c ji.

Rzecz znamienna: w  konse­
kw e n tn ie  s fo rm u łow anym  pro ­
gram ie p a r t ii rea lizow anym  
przez władze Państwa stale i  
n iezm iennie dom inu je  n u r t  po­
szukiw an ia  w spólnych nadrzęd­
nych celów, n u rt  współdzia ła­
n ia  z każdą patrio tyczną, uzna­
jącą i popierającą polską rację 
stanu s iłą  społeczną —  w  tym  
także i o rgan izac jam i w yzna­
n iow ym i. P a rtia , a firm u ją c  w

PO O KR ESłE  w y s tę p u ją c e j k o n ­
f ro n ta c j i ,  g(K p rz e m ia n y  s o c ja li­
s tyczne , r e ł m y  p ro w a d zo n e  w  
im ię  u n o w o cB śn ie n ia  P a ń s tw a , do­
p ro w a d z iły  f o  pe łnego ro z d z ia łu  
P ańs tw a  od ą o śc io ła  (p ra w o , a d m i­
n is tra c ja , ośw iata), p o n ty f ik a t  pa­
p ieża Jana  X X I I I  s tw o rz y ł re a lne  
m o ż liw o ś c i u k s z ta łto w a n ia  s tosun ­
k ó w  pom iędav P a ń s tw e m  s o c ja li­
s ty c z n y m  a J K o śc io łe m , d a ł p rz e ­
s ła n k i do p a  j e j  ic h  n o rm a liz a c ji.  
P o w ie d z m y  flpb ie  w p ro s t: to  n ie  
p o lity k a  ludow ego P a ń s tw a  zm ie n i­
ła  się n a g le ,Ito  K o ś c ió ł p o d ją ł re ­
fo rm y  o b ie g iw o  o k re ś la n e  p o ję ­
c ia m i „o d n o w y ”  czy  „p rz y s to s o w a ­
n ia ” . E n c y k lik a  Jana X X I I I  „M a -  
te r  e t m a g is tra ”  z r .  1961 p o dw a­
ża ła  t ra d y c y jn e  d o tą d  n ie ch ę tn e  
s o c ja liz m o w i s ta n o w is k o  K o śc io ła , 
u c h y la ła  gro*fc>ę k o ś c ie ln e j k lą tw y  
w obec  k a to lik ó w  a n g a ż u ją c y c h  s ię  
czyn n ie  we y rp ó łp ra c y  z lu d ź m i o

system em  p o lity c z n y m ”  s tw o rz y ło  
now e m o ż liw o ś c i ju ż  n ie  t y lk o  p e ł­
n e j n o rm a liz a c ji s to s u n k ó w , ale 
w rę cz  w s p ó łd z ia ła n ia  P a ń s tw a  i  
K o ś c io ła  w  Polsce na w ie lu  p łasz­
czyznach  ż y c ia  społecznego.

P a ń s tw o  zauw aża i  docen ia  m o ­
r a ln y  a u to ry te t  K o śc io ła  k a to l i ­
ck ie g o . S tą d  p rzec ież  z ta k ą  sa tys 
fa ikc ją  k o le jn o  o d n o to w y w a n o  za­
chodzące p rz e m ia n y  w  s ta n o w is k u  
W a ty k a n u  o d n o śn ie  p ra w a  n a ro ­
d ó w  do p o k o ju , p o tę p ie n ie  k o lo n ia ­
liz m u  czy w reszc ie  s tw ie rd z e n ie  
z a w a rte  w  e n c y k lic e  P a w ła  V I:  
„ T a  sama w ia ra  c h rz e śc ija ń ska  m o 
że p ro w a d z ić  do ró ż n y c h  fo rm  za­
an g a żo w a n ia ”  o d c z y ta n e  pow szech­
n ie  ja k o  u zn a n ie  z ja w is k a , iż  n ie  
sam a w ia ra  lecz m o ty w a c je  k laso ­
w e, na ro d o w e , spo łeczne i  eko n o ­
m iczn e  d e te rm in a n ty  w a ru n k u ją  
postaw ę p o lity c z n ą .

R ó w n o le g le  d o  z m ia n y  spo łeczne j

Pierwsza kąpie!

W imię {wartości 
najwyższych

swej ideo log ii św iatopogląd ma 
teria lis tyczm y, nie pom ija  ani 
nie um nie jsza znaczenia kon ­
f ro n ta c ji ideowo-filestoficznej 
pom iędzy św iatopogłą#em  la ic ­
k im  a k a ż d ą  re lig ią , przecież 
reprezentu jąc in teresy c a ł e g o  
n a r o d u ,  w yraża jąc in teresy 
wszystkich P o laków  — ta k  w ie 
rżących ja k  i  n iew ierzących 
— p a rtia  uk ie ru n ko w u je  dzia­
łan ia  la ick iego Państw a w  ten 
sposób, by  ł ą c z y ć  wszystkich 
obyw a te li w  im ię  najwyższego 
dobra — re a liza c ji ce lów  bu ­
dow n ic tw a  socjalistycznego, za­
pewnia jącego pe łny rozw ó j m a­
te r ia ln y  i duchowy narodu, po­
m yślną przyszłość Po lski, u j­
m u jąc  na jk ró ce j: idzie o to, by 
łączyć ateistów , ka to likó w , 
praw osław nych, ew angelików , 
łączyć obyw ate li wyznan ia  m o j- 
żeszowego i  mahometańskiego, 
bap tystów  i m etodystów  — 
w szystkich , k tó rzy  czują się 
Po lakam i, są pa trio tyczn ie  p o j­
m ując — j e d n o ś c i ą .

in n y m  świg 
k o m u n is ta  *  
e n c y k l ik  . 
X X I I I  z w i 
lu d z i d o b re j 
na  ich  
g ro źb ę  w o jr  
zag ładą  ca łe ! 
ją c  .s ię  za i  
za ka zu  p ró b

oglądzie, c z y ta j:  z 
‘ o s ta tn ie j ze s w y c h  

in  te r r is ”  J a n  
s ię  do w s z y s tk ic h  

w o li” , bez w z g lę d u  
ito p o g lą d , u k a z u ją c  
p rze s trze g a ją c  o rzed  
lu d z k o ś c i, o p o w ia d a - 

»ncepcją ro z b ro je n ia , 
b ro n ią  n u k le a rn ą .

D o d a jm y  zn a m ie n n y  z a w a rty  
p a p ie s k i ape l o w sp ó łp ra cę  k a to l i­
k ó w  w  sfe rze  p r a k ty k i  spo łeczne j 
z lu d ź m i o  in n y c h , ś w ia to p o g lą d a ch , 
w szędzie tam., gd z ie  p o w s ta je  to  
„ c o  je s t dob re  z sam e j s w e j n a tu ­
ry ,  a lb o  do dobrego p ro w a d z i” .

S k o n fro n tu jm y  te o s ta tn ie  s łow a  
Jana  X X I I I  ’ z p o ls k im i re a lia m i. 
P a ń s tw o  la ic k ie  w  s w e j u s ta w ie  
p o d s ta w o w e j — K o n s ty tu c j i  P R L  
— g w a ra n tu je  sw obodę w y zn a n ia  
o b y w a te lo m  1 p ro w a d ze n ia  d z ia ła l­
no śc i r e l ig i jn e j w s z e lk im  kośc io ­
ło m . P rz e m ia ły  zachodzące w  p o li­
ty c z n e j i  spSeiicznej d o k t r y n ie  K o ­
ś c io ła  k a to lic k ie g o , w e zw a n ie  na ­
s tę p cy  Jana  $ X X I I I ,  pap ieża  P a w ła  
V I  d o  p row aM zenia d ia lo g u  (a n ie

............... “  n i u z n a ją c y m i ś w ia to -
ia lis ty c z n y , p rz y ję c ie  
1 W a ty k a ń s k i k o n s ty -  

e t  spes” , m óW ią- 
ra c j i  sw ego za- 

: j i  w  żaden spo- 
się ze w sp ó ln o tą

w a lk i ! )  z lu< 
p og ląd  m a i)1 
p rzez  I I  So 
tu c j i  „G a u ; 
ce j, iż  
d a n ia  . „
sób n ie  u to j

so  f  w a ty

u  ; A j k / 1,
' i t o f s S r i i

p o lity c z n ą  a In  n ie  w iąże  z ża d n ym

d o k tr y n y  K o ś c io ła , do za jęc ia  
zb ieżnego ze s ta n o w is k ie m  p a ń s tw  
s o c ja lis ty c z n y c h  p u n k tu  w id z e n ia  
w  szeregu k w e s t i i  (p o k o ju , ro z b ro ­
je n ia , w a lk i z n e o k o lo n ia liz m e m , 
w y z y s k ie m  cz ło w ie k a  i td . )  w y s tą p i 
ła  n o w a  faza  p o l i t y k i  W a ty k a n u , 
o k re ś la n a  m ia n e m  „n o w e j p o l i ty ­
k i  w s c h o d n ie j” . S p o tk a n ia  p rzedsta  
w ic ie i i  d y p lo m a c ji w a ty k a ń s k ie j z 
re p re z e n ta n ta m i w ła d z  p a ń s tw  so­
c ja lis ty c z n y c h  s ta ły  s ię  z ja w is k ie m  
n o rm a ln y m : w  sp ra w a ch  nas bez­
p o ś re d n io  o b chodzących  w s p o m n ij­
m y  o  d e c y z ji u s ta n o w ie n ia  g ra n ic  
p o ls k ic h  p r o w in c j i  ko śc ie ln y c h  na 
z ie m ia ch  zachodn ich  i  p ó łn o cn ych  
zgodn ie  z g e o p o lity c z n y m  s ta tu s  
qu o  w  E u ro p ie , o  częs tych  k o n ta k ­
ta c h  W a ty k a n u  z P o lską , o  robo­
czych  k o n ta k ta c h  p rz e d s ta w ic ie li 
p o lsk ie g o  E p is k o p a tu  z w ła d z a m i 
p a ń s tw o w y m i, czego s p e k ta k u la r ­
n y m  p rz e ja w e m  — s p o tk a n ia  I  se­
k re ta rz a  K C  P Z P R  z p rym a se m  P o l 
s k i.

Bez w ą tp ie n ia  n a jw ię k s z e  m o ż li­
w o śc i w sp ó łd z ia ła n ia  p om iędzy  
P a ń s tw e m  a K o śc io łe m  k r y ją  się w  
sze ro ko  p o ję te j p ro b le m a ty c e  spo­
łe czn e j. Bez w zg lę d u  b o w ie m  na 
ró ż n ic e  w y n ik a ją c e  z o d m ie n n ych  
p rze s ła n e k  id e o lo g iczn ych  i  ró ż n ić  
f i lo z o fic z n y c h . za ró w n o  la ie k ie j 
w ła d z y  p a ń s tw o w e j ja k  i K o ś c io ło ­
w i  k a to l ic k ie m u  (ta kże  in n y m  k o -

śc io ło m  is tn ie ją c y m  w  Polsce) za­
le ż y  na u p o w s z e c h n ia n iu  w  c a- 
ł  y  m  p o ls k im  spo łeczeńs tw ie  o k re ­
ś lo n y c h  o g ó ln o lu d z k ic h , p o z y ty w ­
n y c h  p o s ta w  i  cech osobow ości. 
P ro b le m y  ta k ie  ja k  d o b ra , rz e te l­
na n raca , trw a ło ś ć  i  ro z w ó j ro d z i­
n y , 'za u fa n ie  w  s to su n ka ch  m ię d z y ­
lu d z k ic h ,  k rz e w ie n ie  id e a łó w  hum a 
n iz m u , o ch ro n a  m ło d z ie ży  przed  
d e m o ra liz a c ją , w a lk a  z a lk o h o liz ­
m e m  ja k o  p rz y c z y n ą  w ie lu  d e w ia ­
c j i  ż y c ia  spo łecznego w  Polsce, po­
tę p ie n ie  c w a n ia c tw a  i  n ie u c z c iw o ­
ści, o p ie ka  n ad  lu d ź m i c h o ry m i i 
k a le k a m i — o to  p rz y k ła d y  p rzed ­
m io to w e , gdz ie  tro s k a  P ańs tw a  
zb ieżna  je s t p rzec ież z p ro g ra m o ­
w y m i d z ia ła n ia m i K o śc io ła . N ie  
m a tu  g e n e ra ln ie  ża d n ych  ró żn ic , 
je s t w s p ó ln y  ce l: d o b ro  n a ro d u , 
p rzysz łość  k ra ju .

P O L IT Y K A  w yznaniow a 
Państw a zakłada pe łny roz­
d z ia ł fu n k c ji po litycznych  a- 
pa ra tu  rządzenia od organiza­
c j i  w yznan iow ych  i w yp e łn ia ­
nych przez nie zadań w  dzie­
dzin ie  religid. P o lity ka  społe­
czna Państw a — sform ułow ana 
przez partie , rea lizowana przez 
rząd — zakłada najszersze 
w spółdzia łania w sze lk ich sal 
sprawczych dla wspólnego do­
bra.

N o rm a lizow an ie  stosunków 
pom iędzy Państwem  a Kościo­
łem , stan, k tórego is tn ien ia  je ­
steśmy św iadkam i, zakłada 
przecież coś w ięce j: pozy tyw ny 
stosunek Kościo ła do wsze lk ich 
dz ia łań  Państw a realizującego 
polską rac ję  stanu, w ystępu ją ­
cego w  in teresie wszystkich 
P o laków . W  określonych p rzy­
padkach Państw o po prostu  ma 
p raw o oczekiwać, iż Kośció ł 
jednoznacznie poprze sw ym  a- 
u to ry te te m  stanow isko Po lski 
— choćby w  k w e s tii d la  nas 
na jw ażn ie jsze j: p raw a człow ie­
ka do życia i  pracy w  pokoju. 
Takie  w łaśnie stanow isko E p i­
skopatu Polskiego dobrze s łu ­
ży narodow i i  O jczyźnie, sprzy­
ja  um acn ian iu  jedności Pola 
ków , k tó rzy  —- w ierzący i n ie ­
w ierzący — w spóln ie tw orzą 
socja lizm , us tró j społecznej 
sp raw ied liw ości, rea lizu ją c  w 
n im  własne, zbiorowe i jedno­
stkowe oczekiwania.

JE R ZY  A . S A L E C K I

m

n m

Foto.: Z Jodkowski

K u lifta ric u .
NAJPOPULARNIEJSZĄ jarzyną 

świata jest zielona sałata.
Ludzkość wyp-ja znacznie wię­

cej koziego niż krowiego mleka.
Szwedzi są rekordzistami świa­

ta w piciu kawy, a Amerykanie 
największymi konsumentami
kwośnych (lub słodkokwaśnych) 
sałatek konserwowych.

Najtrwalszym środk em żywnoś­
ci jest miód. Archeolodzy znajdo­
wali go między innymi w grobach 
fartaonów i nadawał się on na­
dal do jedzenia.

Pół miliarda dolarów wydają 
Amerykanie rocznie na popularne 
„hot-dogi" — gorące kiełbaski w 
długiej bułce z sosem pomidoro­
wym łub musztardowym, które 
cieszą się nie ustającym powo­
dzeniem od 1852 r

Mimo ograńczeń w połowach, 
nadał na'częśc;ej spożywaną rybą 
na świecie jest śledź, którego war 
tość odżywcza równa jest mięsu 
wołowemu.

JAMES CLAVEL!.

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavell
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M arlow e odprow adził go w zrokiem  do drzw i.
— To dziwne, ale w  żadnym  baraku nie w idz ia łem  

nigdy ty lu  uśm iechniętych tw arzy  — rzek ł cicho do 
K róla.

— A  co c i  przyjdzie  z tego, że się nie będziesz u- 
śmiechal? M ogłoby być przecież dużo gorzej. Zestrze­
l i l i  cię nad góram i?

— M ówisz o trasie K a lku ta  — Czungkmg, o H im a­
la jach?

— Tak. — K ró l ruchem  g łow y wskazał tytoń. —
N ape łn ij sobie pudełko. »

„  Dziękuję, chętnie skorzystam.
-  Kiedy ty lko  skończy c i się ty toń, przychodź i 

bierz.
-  Dziękuję, będę pam iętał. To bardzo m ilo  z tw o­

je j strony.
M arlowe m ia ł w ie lką  ochotę na jeszcze jednego pa­

pierosa, ale w iedzia ł, że za dużo pali. G dyby w  te j 
c h w ili zapa lił jeszcze jednego, głód stałby się doku­
czliwszy. Lep ie j zrobić przerwę. Spo-jrzał_ na cień k ła ­
dziony przez słońce i p rzyrzek ł sobie, że nie zapali, 
dopóki cień nie przesimie się o pięć centym etrów .

— Wcale nie zostałem zestrzelony. W czasie nalotu  
na Jaw ie dostało się i  m ojem u latawcowi... samoloto­
wi. Nie mogłem oderwać się od ziemi. N ic dziwnego  
— dodał, starając się u k ryć  gorycz.

— To nie jest tak ie  złe — pow iedzia ł K ró l. — Mo­
głeś przecież być w  tym  czasie w  środku. Za to ży­
jesz i ty lko  to się liczy. Na czym w tedy latałeś?

— Na „H u rr ica n ie ,>. To jest jednoosobowy m y ś li­
wiec. A le  norm aln ie  la ta łem  na „Spicie” , na „S p it-  
fire rze ” .

— Słyszałem o nich, chociaż n igdy ich nie w idz ia ­
łem. Zdrow o z ło iliśc ie  N iem com  kuper, n ie powiem.

— Tak, to prawda  — odparł M arlow e z rozrzewnie­
niem.

K ró l zd z iw ił się.

5 4

— A le  ty  chyba nie brałeś udzia łu  w  b itw ie  o W ie l­
ką Brytanię?

— Owszem, brałem . Zostałem p ilo tem  w  tysiąc dzie- 
loięćset czterdziestym, aku ra t zdążyłem  na czas.

— I le  m ia łeś w tedy lat?
— Dziewiętnaście.
— No, proszę, a ja  patrząc na ciebie, n ie  da lb y in  c i 

dw udziestu czterech, ale co n a jm n ie j trzydzieści o- 
siem!

— Nawzajem , Joracie! — roześm iał się M arlowe. A  
ty  ile  masz lat?

— Dwadzieścia pięć. K u rw a  mać, m oje najlepsze 
la ta, a siedzę zam knię ty w  ja k im ś  wszawym  w ięzie­
niu.
. — Na dobrą sprawę n ie jesteś tu  zam knię ty. I  ja k  
widzę, św ie tn ie  sobie radzisz.

—  Z k tó re j byś strony na to nie pa trzy ł, jesteśm y 
zam knięci. Jak m yślisz, d ługo to jeszcze potrwa?

— Zm usiliśm y N iem ców do ucieczki. Tam ta zabawa 
pow inna się ju ż  n iedługo skończyć.

— W ierzysz w  to?
M arlpw e w zruszył ram ionam i. „O strożnie  — pow ie­

dzia ł sobie w duchu — ostrożności n igdy n ie  za w ie - 
l Q>\ _  Tak przypuszczam. Z pogłoskam i różnie oywa.

— A nasza wojna? Co z nią?
Ponieważ pytan ie  zadał p rzy jac ie l, M arlow e m ó w ił 

bez skrępowania. — Nasza w o jn a  n igdy się nie skoń­
czy. Owszem, pokonam y Japończyków, ju ż  teraz  to 
wiem. A le  d la nas, tu ta j?  Nie sądzę, żebyśmy to prze­
żyli.

— Dlaczego?
— Ponieważ nie w yda je  m i się, żeby Japończycy 

k ie dyko lw iek  się poddali. Bo to oznacza, że nasi m u­
szą wylądow ać w  A z ji. A  w tedy Japończycy wszyst­
k ich  nas z likw idu ją . O ile  do te j pory n ie wykończą 
nas choroby.

— A le  dlaczego m ie lib y  to zrobić?
— Dlaczego? Zęby zyskać na czasie. K iedy  pętla 

w okół Japon ii będzie coraz ciaśniejsza, w tedy zaczną 
wciągać m acki Po co trac ić  czas d la  m arnych k ilk u  
tysięcy jeńców. Japończycy patrzą rui życie zupełnie  
inaczej n iż  m y Już sama m yśl o tym , że nasze od­
dz ia ły  m ia łyb y  stanąć na ich ziem i, doprow adzi ich 
do szału — Uważam, że jesteśm y straceni. O czywiście , 
m am  nadzieję, że się m ylę , ale tak w łaśnie myślę.

( c d n )

ł
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Lato zasko czy ło  Pogoń W  sobotę i niedzielę w Szczecinie

Pływalnia przy ul. Twardowskiego 
jeszcze w remoncie

U F F  J A K  GORĄCO ! Ż a r le je  się z nieba. W  po łow ie  m a­
ja  p raw ie  lipcow e upa ły . La to  przyszło niespodziewanie i za­
skoczyło gospodarzy n ie k tó rych  kąp ie lisk . N iek tó rych , ale nie 
wszystkich . W o tw a rtym  basenie p ły w a ln i WDS je s t woda. 
W czora j tre n o w a li p ływ acy S ta li Stoeznia. W  środę ćw iczy li 
w a te rpo liśc i A rk o n ii p rzygo tow u jąc  się do rozpoczynających 
się w  sobotę na p ły w a ln i WDS fin a łó w  Pucharu P o lsk i w  p l ł-  
ee wodnej.

TO ZD JĘ C IE  w yko na ł 
nasz fo to repo rte r pod ko ­
niec kw ie tn ia . W  k w ie tn iu  
bow iem  e k ip y  W OSTiW  
przeprow adziły  kosm etykę  
p ły w a ln i WDS. D zięk i te ­
m u basen jest ju ż  napeł­
n iony  wodą a ju t ro  odbę­
dzie się na n im  tu rn ie j p i ł ­
k i wodnej.

Foto. Zb. Jodkow ski

N IEC O  IN A C Z E J wyg ląda 
p ły w a ln ia  Pogoni. N iecka base­
nu  je s t ju ż  w ym a low ana a 
w czo ra j ek ipy  p racow n ików  
m orskiego k lu b u  m y ły  dno p ły ­
w a ln i. W ieczorem  rozpoczęto 
napuszczanie wody do basenu. 
P ły w a ln i n ie można je dnak  u - 
ruchom ić ponieważ szatnie i 
sa n ita ria ty  nie są odnowione. 
W czora j p racow a li jeszcze deka 
rze. Po n ich  m ają  w kroczyć 
m alarze. N ie przystąpiono ta k ­
że do' urządzania kaw ia renk i, 
k tó re j gospodarzem będzie „P o­
m eran ia ” . Sporo do życzenia 
pozostaw ia sam te ran  k ą p ie li­
ska, gdzie na m iejscach prze­
znaczonych do plażowania ro ­
śnie wysoka traw a.

O P Ó Ź N IE N IE  p ra c  p rz y g o to w a w ­
c zych  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  t łu m a ­
czy  b ra k ie m , m a te r ia łó w  i  w y k o ­
n a w c ó w . W y d a je  s ię  je d n a k , że 
z b y t późno p rz y s tą p io n o  do re n o ­
w a c ji  pom ieszczeń {p rzeznaczonych  
na p o trz e b y  k ą p ie l is k a . B o  przec ież 
w  ty m  sa m ym  b u d y n k u  z n a jd u ją  
s ię  sz a tn ie  d la  p i łk a rz y ,  w  k tó ry c h  
w ie le  m ie s ię c y  te m u  zakończono  
re m o n t. P o n a d to  — n p . do skosze­
n ia  t r a w y  i  w  o g ó le  w y s p rz ą ta n ia  
k ą p ie lis k a  n ie p o trz e b n e  są poszu­
k iw a n e  m a te r ia ły  b u d o w la n e .

P Ł Y W A L N IA  Pogoni jest 
je dnym  z ładn ie jszych ob iek­
tó w  sportow o-rekreacy jnych  w  
naszym  mieście. Posiada ona u - 
rządzenia do podgrzewania w o­
d y  w  basenie. U rządzenia te 
n ie b y ły  używane p rzyn a jm n ie j 
4 la ta. Podobno w  ty m  roku  
m ają  być czynne. D z ięk i n im  
o b ie k t ten  może być urucham ia 
ny wczesną wiosną. N iestety, 
rzadko zdarzało się, aby p ły ­

w a ln ia  Pogoni by ła  czynna 
wcześniej n iż  np. kąp ie lisko  na 
G łębokiem . W  ty m  roku  także 
spóźniono się. Ponieważ nadal 
je s t ciepło, sądzimy że k ie ­
ro w n ic tw o  Pogoni zrobi wszyst 
ko aby p ły w a ln ię  ja k  najwcześ­
n ie j przekazać do eksploatacji. 
Na ob iek t ten czekają tysiące 
spragnionych słońca i  kąp ie li 
szczecinian.

T.R.

Propozycje TKKF
na niedzielę

W N IE D Z IE L Ę  ro zpoczn ie  s ię  V 
S p a rta k ia d a  S p ó łd z ie ln i M ie szka ­
n io w y c h , k tó r e j  o rg a n iz a to ra m i są: 
W o je w ó d zka  S p ó łd z ie ln ia  M ie szka ­
n io w a  oraz  Z W  T K K F  i  R K F iT  
W fiZ Z . Im p re z a  ta  je s t o tw a r ta  
d la  w s z y s tk ic h  m ie szka ń có w  osie­
d l i .  W  n ie d z ie lę  odbędą się : godz. 
10 — SP 60 p rz y  u l.  W itk ie w ic z a  
i  SP 48 p rz y  u l.  C z o rs z ty ń s k ie j — 
tu rn ie je  k o m e tlc i. G odz. 10 — sala 
SP  6 p rz y  u ł. M a lcze w sk ie g o  — 
t u r n ie j  p i łk i  s ia tk o w e j. G odz. 10
— b o isko  S K S  P rz y m o rz e  p rz y  u l. 
B rz o z o w e j w  S ta rg a rd z ie  — t u r ­
n ie j p i ł k i  n o żn e j.

P o n a d to  na n ie d z ie lę  ogn iska  
T K K F  p ro p o n u ją :

Ognisko T K K F  O lim pia  Police — 
godz. 9 — zb iórka  przy  u l.  Z a­
m enhofa 36 — w ycieczka row ero ­
wa za m iasto  (o rgan izatorzy d y­
sponują sprzętem !.

Ognisko T K K F  Fala Świnoujście
— godz. 1« - -  P rom enada Słodkie  
C entrum  — „B ieg po zdrow ie” .

Ognisko T K K F  B łyskaw ica Łobez
— godz. 14 — stadion m łe lsk i — 
,.B leg po zdrow ie” .

Ognisko T K K F  L in ia  — godz. 
9.30 — SP 36 przy  u l.  W ojciechow ­
skiego — „B ieg po zd ro w ie” .

■ F i n a ł y  P P  
w piłce wodne
W  SOBOTĘ i niedzie lę na o- 

tw a rte j p ły w a ln i WDS w  Sżcze 
c in ie  odbędą się f in a ły  Pucha­
ru  P o lsk i w  p iłce  wodnej. We­
zmą w  n ich  udzia ł d rużyny, 
k tó re  za ję ły po dw a pierwsze 
m iejsca w  grupach e lim in a c y j- ' 
nych. Z  g rupy  I  — Arko-nia 
Szczecin i  KSZO  Ostrow iec, z 
g rupy  I I  — S tilo n  Gorzów i 
Leg ia Warszawa.

Na szczecińskiej p ływ a ln i 
odbędzie się 6 spotkań, po za­
kończeniu k tó rych  poznamy 
zdobywcę Pucharu Po lski w  
1979 r. P ierw szy mecz rozegra­
n y  zostanie 19 m aja (sobota) o 
godz. 10 pom iędzy S tilonem  i 
KSZO. Po ty m  spotkaniu A r -  
kon ia  zm ierzy się z Legią. Na­
tom iast o godz. 17 nastąpi u - 
roczyste o tw arc ie  im prezy a 
po in a ugu rac ji n a jp ie rw  Legia 
walczyć będzie ze S tilonem  a 
następnife A rko n ia  z KSZO. W  
niedzielę, 20 m aja, g ry  rozpo­
czną się o godz. 9. W  p ie rw ­
szym meczu KSZO  zm ierzy się 
z Leg ią a w  d rug im  A rko n ia  ze 
Stilonem .

Spotkan ia prowadzić będą 
sędziowie wyznaczeni przez 
PZP: A. M inartow iecz, K. 
Szarw ark, L . Szemel. Gospoda­
rzem im prezy jest A rkon ia .

W  szczecińskim tu rn ie ju  
wezmą udzia ł najlepsze zespo­
ły  w a terpo low e Po lski. Pucha­
ru  b ron i gorzow ski S tilon , k tó ­
ry  od k ilk u  la t  uw ażany jest 
za najlepszy zespół p i łk i wod­
nej w  Polsce. G orzow ianie 
p rze ję li p rzodow nictw o od A r ­
kon ii, k tó ra  nadal m yś li o w y ­

walczeniu utracone j pozycji. 
O kazją będzie n ie w ą tp liw ie  Pu 
char Po lsk i. Czy szczecinianom 
uda się atak — dow iem y się 
w  niedzielę.

Turniej szachowy
JU T R O  w  S zko le  P o d s ta w o w e j 

n r  62 p rz y  u ł.  M a z u rs k ie j odbę­
dz ie  się u ro czys te  o tw a rc ie  I  ogó l­
n o p o lsk ie g o  tu r n ie ju  szachow ego 
im . Tadeusza G n io tą . R o z g ry w k i 
rozpoczną się o  godz. 14.30 O rg a n i­
za to re m  im p re z y  je s t O środek 
U s łu g  P edagog icznych  i  S o c ja ln y c h  
Z N P  F i l ia  w  S zczec in ie . P oczą tek 
n ie d z ie ln y c h  g ie r o godz. 9.

W Stargardzie

Wojewódzka inauguracja
Tygodnia 

Ku ltury Fizycznej
JUTRO  o godz. 17.30 w  s ta r­

gardzk im  am fitea trze  odbędzie 
się w o jew ódzka inaugurac ja  
Tygodnia K u ltu ry  Fizycznej. Po 
uroczystym  o tw a rc iu  odbędzie 
się konce rt zespołów szczeciń­
skich ognisk muzycznych. N a to­
m iast o godz. 17 nastąpi s ta rt 
Sztafety Pokoleń.

Siatkarze Stali 
walczą o II ligą
W  ŚRODĘ w  C h o jn ic a c h  ro zp o ­

czą ł s ię  f in a ło w y  tu r n ie j  zespo łów  
m ę sk ich  s ia tk ó w k i w a lczą cych  o 
aw a n s  do I I  l ig i .  W  ro z g ry w k a c h  
ty c h  b io rą  u d z ia ł s ia tk a rz e  S ta li 
S toczn ia . P rz e c iw n ik a m i szczec iń ­
s k ie j d ru ż y n y  są ze sp o ły : W ifa m a  
Łódź . S ta li R a c ib ó rz . G K S  J a ­
s trzę b ie , S ta li N ysa  o raz  C za rn ych  
R adom . C z te ry  na jle p sze  zespo ły  
te g o  tu r n ie ju  u z y s k a ją  p ro m o c ję  
do g ro n a  lig o w c ó w . W  p ie rw s z y m  
m eczu ro z e g ra n y m  w  środę  pod­
o p ie c z n i tre n e ra  Tadeusza C h o j­
n a ck ie g o  p o k o n a li s ia tk a rz y  G K S  
ja s trz ę b ie  3:2.

W  D R U G IM  d n iu  tu r n ie ju  s ia t­
k a rz e  S ta li S toczn ia  p o k o n a li S ta l 
N ysę  3:0 (15:10, 15:11, 15:9). W  po­
z o s ta łych  m eczach u zyska n o  w y n i­
k i :  w ifa m a  Ł ó d ź  — S ta l R a c ib ó rz  
3:1, C z a rn i R adom  — G K S  Ja s trzę ­
b ie  3:2. D z is ia j S ta l S toczn ia  g ra  z 
C z a rn y m i R adom  i  w y n ik  tego  
m eczu z a d e cyd u je  o  aw ans ie  S ta ­
l i  S toczn ia  do  I I  l ig i .

P O L S K I —  „ D w ó r  n a d  N a rw ią ”  
g. 19; F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  
g. 19.30; P L E C IU G A  — „O  k ra s n o ­
lu d k a c h  i  s ie ro tce  M a ry s i”  g . 17.

D E L F IN  ( te l.  466-78) — „N ie w in n e ”  
g. 15.30, 18. 20.30 — w l. ,  1. 18 — 
p a n o ra m .; sobo ta : „Z a w ó d  re p o r­
t e r ”  g. 9.30, 12. 15.30, 18. 20.30 — 
Wł.. 1, 15; K O SM O S (te l. 380-03) — 
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 9, 11.15. 13.30, 
16, 18.15. 20.30 — U S A , 1. 12 —
p a n o ra m , (p ią te k  i  sobo ta ): B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — „G r is z k a  i  k o ń  
Z e f i r ”  *g. 16 — radź ., p a n o ra m .; 
„ J u l ia ”  g. 18. 20.15 — U S A . 1. 15 
(p ią te k  i  sobo ta ); CO LO SSEUM  
( te l.  458-18) — „O rk ie s t ra  K lu b u
S a m o tn y c h  Serc s ie rż . P e p o e ra ”  
g. 9. 11.15, 13.30. 16. 18.15, 20.30 — 
U S A . 1. 12 — p a n o ra m , (p ią te k  i  
so b o ta ); P O L O N IA  (te l. 221-834) — 
„B a łw a n e k  p ły n ie  do A f r y k i "  g. 
15.30 — N R D ; „O s ta tn i poc iąg  z 
G u n  H i 11”  g 20 — U SA. 1. 15; 
„S z a n ta ż ”  g 18 — ang.. 1: 13
(w s tę p  w o ln y ) ;  sobota : ..B a łw a n e k  
p ły n ie  do A f r y k i ”  g. 15.30; „O s ta t­
n i  poc iąg  z G un  H i l l ”  g. 17.30. 
19.30; P IO N IE R  (te l 475-02) — „ K r ó ­
le w n a  i  o s io łe k ”  g. 10. 17: „S za ­
ta n  z 7 k la s y ”  g. 11. 13. 15 — 
p o i.: „ J a k  b y ć  ko ch a n ą ”  g. 18. 20
— po i., 1 15 „ M is t r z  re w o lw e ru ”  
g. 22 — U S A . 1. 18 — pano ra m , 
(p ią te k  i sobo ta ): H E T M A N  (Po­
m o rz a n y )  — „N a  t ro p ie  S o k o ła ”  
g. 17 — N R D  — p a n o ra m .; „Ś m ie r ­
te ln y  pośc ig ’ ’ g. 19 — f r . .  .1. 15; 
M A R S  — „S z a ł”  ą. 16. 18.15. 20.30
— ang.. I .  13; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  — „ S z k a r ła tn y  p ir a t ”  g. 
17.30, 19.30 — U S A . 1. 15. p a n o ra m .: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „ B ra w u ro ­
w e  p o rw a n ie ”  g 17.30, 19.30 —
U S A . 1. 18 — p a n o ra m .; H U T N IK  
(S to łc z y n ) —■ „G ę s ia re k  M a c ie k ”  g. 
18 — w ęg., B A J K A  (P o lice ) —
„S k o k  z d a ch u ”  g 17. 19 — radź ., 
1. 12 -  p a n o ra m .; Z A T O K A  (N ow e  
W a rp n o ) — ..S D ira la ”  g. 18 — po i.. 
1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) — „P a ­
n i  do  m n ie  p is a ła ”  — ra d ź ., 1. 12

— p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„M a łż e ń s tw o  O r ło w ó w ”  — ra d ź ., 1. 
15 — p a n o ra m .; „ N e w  Y o rk ,  N e w  
Y o rk ”  — U S A , 1. 15: D A R  (S ta r­
g a rd ) — „E liz o ,  m o je  ż y c ie ”  — 
h iszp ., 1. 18, IN A  (S ta rg a rd ) —
„P a n o w ie  d b a jc ie  o ż o n y ”  — f r „  
p a n o ra m .

M U Z E U M  - -  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  Pom orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; P okaz 
je d n e g o  ob ra zu  W ła d z tw o  k s ią żą t 
p o m o rs k ic h  g 9—15; W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 -  P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1000 la t ;  G ospodarka  m orska 
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70; 
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A f r y k i  za ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rze ­
m io s ła  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
X X X  la t  S toczn i im . A d o lfa  W a r- 
sk iego ; S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne 
Pom orza  Z a ch o d n ie g o ; Secesja — 
ze z b io ró w  M uzeum  M a z o w ie ck ie ­
go w  P ło c k u  g. 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p ł. R ze p ich y  — D z ie je  
Szczecina od ,X w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  1 X X  w ie k u  g. 9—15; 13 M U Z  
— p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  
K a z im ie ry  D a g n a n -W ró b lo w e j; G a­
le r ia  S z tu k i B W A  Z a m e k — w y ­
staw a p o k o n k u rs o w a  m a la rs tw a , 
g r a f ik i  i  rzeźby  o nag rodę  „ K o n i­
k a  M o rs k ie g o  79”  .godz. 10—18; 
Z A M E K  — O tw a rc ie  w y s ta w y  p la ­
k a tu  „R a tu jm y  naszą p la n e tę ”  g. 
14.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r  k o ń s k a ; C H IR . — I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — P o­
m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  g. 
15-8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod. o d t r u tk i  1 t le n )  
te l. 372-75; KR ZY W O U S TB iG O  7 a, 
te l. 366-73; A L . W OJ. P O L S K IE G O  
134 -  te l.  749-00: S T O Ł C Z Y N .
N /O d rą  20 — te l.  239-422; D Ą B IE . 
G ry f iń s k a  13 — te l.  612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  -  Jednośc i N a ro d o w e l 
50 -  te l. 428-32 -  g. 8—18; 
K O L E JO W A  -  te l. 460-23, P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  -  -933;
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918: 
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 1 173-15 
g. 8-19.

P R O G R A M  I

15.15 Red szko lna  zapow iada. 15.20
N U R T  -  psycho log ia . 16 O b ie k ­
ty w  16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 16.30
„P ią te k  z P a n k ra c y m ”  (k o l.) .  16.55 
„R o d z in n e  ro z m o w y ” . 17.10 S tu d io  
S p o rt ( k o l) .  18.05 F ilm  T V  CSRS 
„ Z  tv c ia  w z ię te ” . 19 D ob ra n o c , 
d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 K o n c e r t  ga lo ­
w y  S tu d ia , „G a m a ”  (k o l.) .  21.35
P la n e ta  Z ie m ia  — cz. 1 (ko l.).
22.05 X Y Z  — cz. 1. 22.35 D z ie n n ik  
(k o l.) .  22.50 s tu d io  S p o rt. 23.00
X Y Z  -  cz. I I  (ko l.).

PR O G R A M  I I

17.20 „M a m  p o m y s ł”  (k o l.). 17.50 
K lu b  Jazzow y S tu d ia  „G a m a ”  
(k o l.)  18.30 P o ra d n ik  tu ry s ty .  19.10 
K ro n ik a  ( lo k .)  d z ie n n ik  (ko l.).
20.15 T e a tr  W sp o m n ie ń  68 — „P ó ź ­
na ro zm o w a ” . 21.15 „24 g o d z in y ”  
(k o l.). 21.35 P re m ie ra  w  D w ó jc e  — 
„P u ła p k a  m iło ś c i”  (ko l,).

S O B O T A  ~ * r
P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 D la  k l .  V I I I  „N a u k a  
o c z ło w ie k u ” . 12.45 1 13.25 T T R .
14.05 O b ie k ty w . 14.25 R a d z im y  ro l­
n ik o m  (¡kol.). 14.55 D z ie n n ik  (ko l.).
15.05 D la  d z ie c i „P a n  P ó łk a  1 S p ó ł­
k a ”  (ko l.). 15.35 L a ta rn ia  C za rn o ­
ks ięska  „F e rn a n d e l i  . in n i ”  (k o l.). 
16.10 F i lm  L a ta rn i C z a rn o k s ię s k ie j 
,,A lib a b a  i  40 ro z b ó jn ik ó w ” . 17.49 
S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia . 18.30 S tu ­
d io  S p o rt (k o l.) .  19 D obranoc ,
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 F i lm  T V  fr .  
„N a  scen ie  ż y c ia ”  (k o l.). 22.05 S tu ­
d io  S p o rt (k o l.). 22.55 D z ie n n ik  (ko ­
lo r ) . 23.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  z 
R FN  „R e w ia  g w ia z d ” .

P R O G R A M  I I

15.20 E s tra d a  fo lk lo ru  (k o l.). 15.50 
K in o  T D C  (ko l.). 16.50 „O d  m is trz a  
do m in is t ra ” . 17.20 P o p o łu d n ie  w ie ­
d zy  i  fa n ta z j i  (k o l.). 18,20 F ilm
T V P  „J a n o s ik ”  (k o l.). 19.10 K ro h i-  
ka. d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 Opera
m iesiąca „E u g e n iu s z  O n ie g in ”  (ko ­
lo r ) . 21.15 R e c ita l g ita ro w y  A l i r io  
D iaza. 22,20 F i lm  T V P  „P rz y g o d y  
pana M ic h a ła ” .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 F i lm  radź. „P rzyg o d a  w  t a j ­
dze” . 16.45 „W y b iła  15” . 17.45 Ja k  
b y  to  b y ło .. 18.20 W yśc ig  P o k o ju
18.45 F ilm  ho l. „B a r t je ”  17.30 M i- 
n i- k in o .  19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 20 W yśc ig  P o k o ju . 20.30 
K ro n ik a .  21 F ilm  „B e n  H a ll”  21.50 
S y lw e tk a  m is trza  22.35 K ro n ik a .

•22.45 G im n a s ty k a  m ężczyzn . 23.30 
F i lm  T V  be lg . „P ię k n e  oczy” . 0.50 
W iadom ości.

PR O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15.05, 19. 20. 21. 22, 
0.01; W Y Ś C IG  P O K O JU : 14.30, 15. 
15.30, 16. 16.30. 17. 17.30.
14.35 S tu d io  „G a m a ” . 15.10 K o re ­
spo n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.35 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16.05 T u  J e d y n k a
17.05 R a d io k u r ie r . 18.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 18.25 N ie  ty lk o  d la  
k ie ro w c ó w  18.33 K o n c e r t  życzeń.
19.15 W arszaw ska  O rk ie s tra  P R iT V .
19.40 E s tra d a  fo lk lo ru .  20.05 W ir ­

tu o z i ró ż n y c h  in s tru m e n tó w . 20.30 
M e lo d ie , do k tó ry c h  ch ę tn ie  w ra ­
ca m y . 21.18 M u z y k a  K a ro la  S zy­
m a n o w sk ie g o . 22.23 O po le  na m u ­
zyc z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  Was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j.  0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io ­
senką.

P R O G R AM  I I
14.10 W ię ce j, le p ie j,  n o w ocześn ie j. 
14.25 T u  R ad io  — M oskw a . 14.45 
M u zyka  M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 P rze ­
b o je  f i lm o w e . 16.10 K o n c e r t  życzeń 
m iło ś n ik ó w  m u z y k i. 16.40 H is to r ia  
m o ic h  re p o rta ż y . 17.00 S p o tka n ie  
z p iosenką  ra d z ie cką . 17.20 R ośliś ­
m y  razem  z N ią . 17.40 R e p o rta ż  l i ­
te ra c k i.  18.00 R e c ita l o rg a n o w y .
18.40 L u d z ie  w ś ró d  k tó ry c h  ż y je ­
m y . 19.00 P oezja i  m u z y k a . 19.30 
T ra n s m is ja  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e ­
go. 20.40 W id z ia n e  z ra d ia . 21.00 
D .c. k o n c e rtu . 22.00 T e a tr  PR .Pod 
k la s z to re m  na M o n te  Cassino” .
23.00 G ra n ic e  jazzu . 23.40 M u z y k a  
na dob ranoc .

P R O G R AM  I I I
14.00 S o n a ty  k la s y k ó w  w ie d e ń sk ich .
15.05 Ż y j  k o lo ro w o  z p iosenką.
15.40 T y ik o  po h iszp a ń sku . 16.00
M ie jsce  d la  lu d z i. 16.20 M u z y k o - 
b ra n ie . 16.45 “ Nasz r o k  79. 17.05
M uzyczna  poczta U K F . 17.40 S tu ­
d io  n a g ra ń . 18.10 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 
19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 ..S yn  
W a lle n ro d a ” . 20.00 In te r ra d io .  20.40 
Z  obu s tro n  k a m e ry . 21.00 K o n ­
c e r t  w  duecie . 21 20 T hesau rus  m u ­
z y k i  p o ls k ie j.  22.08 G w iazda  s ied­
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T rz y  k w a ­
d ra n se  jazzu . 23.05 M ię d z y  dn ie m  
a snem .

P R O G R A M  IV
14.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.45 T u  
S tu d io  S te reo . 14.45 Tańce  Z ie m i 
K ra k o w s k ie j.  15.05 W iz e ru n k i lu d z i 
m y ś lą c y c h . 15.35 M u zyka . 15.40 
K s ią ż k i do k tó ry c h  w ra c a m y . 10.05 
J . ła c iń s k i 16.25 Z  da la  od u ta r ­
ty c h  sz la kó w . 16.40 P A W  17.00 
G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra d y . 17.30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 M i­
s trz o w ie  p ió ra . 19.00 S.O.S. d la  b lo  
s fe ry . 19.15 J  a n g ie ls k i.  19.30 T ra n s  
m is ja  k o n c e r tu  sym fo n iczn e g o  z 
sa li F i lh a rm o n ii  N a ro d o w e j. 20.40 
W id z ia n e  z ra d ia . 21.00 D .c. k o n ­
c e rtu . 21.45 N ow e  n a g ra n ia  ra d io ­
w e. 22.15 K r a je  i  w y d a rz e n ia . 22.35 
S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h .
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CO RODZICÓW DZIECI 
URODZONYCH W KWIETNIU

1979r.
D la wszystkich now orodków  urodzonych w  k w ie tn iu  1979 r. 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń ufundował premiowe polisy 
ubezpieczenia zaopatrzenia dzieci, ze sk ładką  opłaconą za 

pierwsze trz y  m iesiące trw a n ia  ubezpieczenia.
W  województwie szczecińskim ponadto będzie wylosowana 

jedna bezpłatna polisa na sumę §0 090 zł.

Zgłoszenia pisemne przyjm ują do 20 maja 1979 r. jednostki 
organizacyjne PZU oraz pośrednicy ubezpieczeniowi.

W  zgłoszeniu prosimy podać:
— im ię  i nazw isko dziecka (dołączając skrócony wyciąg 

ak tu  urodzenia w ystaw iony przez Urząd S tanu C y­
w ilnego),

— im iona i nazwiska oraz daty urodzenia ojca i m a tk i.
—  dok ładny adres.

Ubezpieczenie zaopatrzenia dzieci zapewni Twemu dziecku 
środki materialne po dojściu do pełnoletności, w  okresie 

studiów’ wyższych lu b  przy zakładaniu własnej rodziny. -
1182-K

D y r e k c j a
ZESPOŁU S ZK Ó Ł ZAW O D O W YC H  

Z A K Ł A D Ó W  C H E M IC ZN Y C H  „P O L IC E ” 
w Policach, ul. Siedlecka 6 

OGŁASZA ZAPISY DO KLASY I
I. Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej 

ZCh „Police” w zawodach:
1. m echanik maszyn i urządzeń przem ysłow ych
2. m onte r uk ładów  e le k tro n o w ych *! au tom a tyk i 

p rzem ysłow ej
3. m echan ik-k ie row ca pojazdów samochodowych
4. sterowniczy procesów chem icznych 

(zawód szerokopro filow y).
O p rzy jęc ie  ubiegać się może m łodzież posiadająca ukoń­
czoną szkołę podstawową i dob ry  stan zdrow ia  w  w ieku  

15— 17 la t.
Okres nauki w  szkole w ynosi 3 la ta. a absolwenci mogą 
kontynuow ać naukę w  3 -le tn im  Techn ikum  W ieczorow ym .

II. Technikum Zawodowe Zakładów Chemicznych 
„Police” o specjalności:
1. apara ty  i  urządzenia przem ysłu chemicznego.

Na podbudow ie szkoły podstaw owej z 5 - le tn im  okresem 
nauczania.

I I I .  Technikum Zawodowe dla Pracujących 
(wieczorowe) na podbudowie 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej
1. na k ie run ek : m echaniczny o specjalności: 

apa ra ty  i  urządzenia przem ysłu chemicznego
2. na k ie runek e lek tryczny o specjalności: 

e lektroenergetyka.
Nauka w  Techn ikum  d la  P racu jących trw a  trzy  lata.

IV . Średnie Studium Zawodowe —
na podbudowie szkoły podstawowej
1. k ie run ek ogó lnom schaniczny.

Nauka odbyw a się systemem w ieczorow ym  j  t rw a  3 la ta. 
Św iadectw o ukończenia Średniego S tud ium  Zawodowego 
up raw n ia  absolwenta tego ty p u  szkoły do składania egza­

m in u  dojrza łości.
W arunk iem  przyjęcia  do Techn ikum  W ieczorowego i Śred­
niego S tud ium  Zawodowego jest:

— sk ie row anie  z zakładu pracy
—  za trudn ien ie  w  zawodzie zgodnym z k ie run k iem  

nauczania.
D la uczniów  zam iejscowych w szystk ich  szkół (z w y ją tk ie m  
Technikum  Wieczorowego i Średniego S tud ium  Zaw odow e­

go) zapewnione są m iejsca w  in ternacie. 
D okum enty p rzy jm u je  i udzie la szczegółowych in fo rm a c ji 
sekre ta ria t Zespołu Szkół Zaw odow ych w  Po licach ul. Sie­

dlecka 6, te ł. 17-59-47.
Dojazd ze Szczecina z p i. H o łdu  P ruskiego lin ią  autobu­

sową 101 i 102 oraz z G łębokiego 103.
1497-K

Polski Związek Żeglarski
Zarząd Działalności Gospodarczej „STER” 

Okręg w Szczecinie, ul. Lipowa 5/6, teł. 376-63

sprzedaje
^  łodzie żaglowe (regato- O  materiały do remontu 

we i turystyczne) i amatorskiej budowy
łodzi

O  łodzie motorowo-
wiosłowe i wiosłowe O  wyposażenia jachtów

O  kajaki poliestrowo- O  ubrania żeglarskie 
szklane i sklejkowe i upominki

O  osprzęt żeglarski O  literaturę szkoleniową 
i dokumentację na 
budowę jachtów i łodzi.

O ferow any sprzęt żeglarski do nabycia w  naszym sklepie 
„S TE R ’’ na te ren ie : Szczecina u l. L ipow a  5/6, Szczecina- 
Dąbia, u l. Żaglowa 2, te ł. 610-431, oraz w  K a m ie n iu  Po­
m orskim . u l. W ilk ó w  M orsk ich  4 (Ośrodek S portu i  Re­
kreac ji). Ponadto in fo rm a c ji udziela : dz ia ł hand lu  i  zbytu 
w  Szczecinie, u l. L ipow a 5/6, te ł. 376-63, oraz Magazyn 

H and low y Dąbie te l. 610-431.
1311-K

P R A C A

P R Z Y JM Ę  na s ta łe  o- 
p ie k u n k ę  do d z ie c i (6 
la t  i  1,5 ro k u ) . Z a p e w ­
n ia m  p o k ó j.  Bo-guslawa 
33/16. 9027-G

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W A  la t  45, z m ie ­
s z ka n ie m , pozna pana 
w  o d p o w ie d n im  w ie k u . 
C e l m a try m o n ia ln y .  O . 
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń
S zczec in  7932.

K U P N O

G A R A Ż  b la sza n y  i  m a­
te r ia ły  b u d o w la n e  k u ­
pię . T e l. 478-64. 7850-G

T R A B A N T A  601, po w y  
p a d k u  k u p ię . T e l. 77-500 
— po 16. 7923-0

N IE R U C H O M O Ś C I

DO M  m ie s z k a ln y , b u d y  
n e k  g ospoda rczy  o ra z  
d z ia łk ę  0,30 ha sprze­
da m . W iadom ość: Ż ó ł­
w ia  B ło ć  53 k . G o le n io ­
w a . 7927-G

P Ó Ł  b liź n ia k a  p e łn y  
s tan  s u ro w y  — sp rze ­
dam . O fe r ty :  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczecin 7949.

R Ó ŻNE

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne w ę H W  Szczecin, u l.  
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o - 
b ia ła , te l.  356-96. T V  k o ­
lo ro w a , te l.  359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię cy .

199-K
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie , U zn a ń sk i, 22-85-97.

6975-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . te ł.  459-59. 5179-G

P o g o t o w i e  te le w iz y j­
ne in ż . M a s ło w s k i, te ł. 
752-65. 7Ó88-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . 386-27. 4959-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , 82-18-43. 7736-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , —te le fo n  
435-58. 4085-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  ~  
te l.  82-23-00. 7693-G

U S Ł U G I e le k try c z n e  — 
te l.  714-38, po 16.

7943-G
T A P E T U J E M Y  1 m a lu - 
le im y , te l. 385-86.

7364-G

A U T O D 1 A G N O S T Y K A ,
L in d e g o  8, te l.  721-26, 
p rz e g lą d y , re g u la c je , 
d ro b n e  n a p ra w y . 2235-G

Z M O T O R Y Z O W A N I —
w y m ia n a  o g u m ie n ia , 
w y w a ż a n ie  k ó ł, w y m ia ­
na  k lo c k ó w  h a m u lc o ­
w y c h , sze ro k i a s o rty ­
m e n t opon . Z ie lo n o g ó r­
s k a  5. 7728-G

G A R A Ż  do w yn a ję c ia ,
. u l.  R a c ibo ra , te le fo n  

28-87-33 . 7836-G

S Y R E N Ę  105 L ,  zam ie ­
n ię  na  S y re n ę  105 R 20 
lu b  105 B o s to  — H en­
r y k  Ł u c z a k , P o lice , 
M ie s z k a  1 3a/20. 7886-G

F IR A N Y , zas łony , d la  
p rze d s ię b io rs tw  i osób 
p ry w a tn y c h , szybko , so 
LLdnie, p ie rze , p ra ln ia  
„ J u t r z e n k a ” , a l. W o j.  
ska  P o lsk iego  55, te l.  
38-371. 7855-G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b
o d k u p ię  n ie w ie lk ą
d z ia łk ę  w a rz y w n ic z ą  w  
P o d ju c h a c h . — T e le fo n  
613-214. 7353-G

S C H E M A T U  o d b io rn ik a  
„C o lo r  20”  po-szukuję. 
W iadom ość  — te le fo n  
82-04-72. 7912-G

Ś W IA D K Ó W  zde rzen ia  
t ra m w a ju  z sam ocho­
dem  12 m a ja  p rz y  u l.  
S a n to c k ie j — proszę o 
zg łoszen ie  się: u l. E. 
P la te r  1/3. 9042-G

S P R ZE D A Ż

F IA T A  126.p — sprze­
dam . T e ł. 749-28. 7949-G

W A R T B U R G A  lOOOs — 
sp rze d a m . W a w rz y n  i a- 
ka  Tb. te l. 23-03-17.

8918-G
W A R T B U R G A  312 —
sprzedam . J a n ic k ie g o  
18/29. 7914-G

T R A B A N T A  601 sprze­
dam . A l.  M . B uczka  
24/15, od 16. 7903-G

S A M O C H Ó D  W arszaw ę 
223 sprzedam . Szczecin, 
u l.  K re s o w a  16. 7900-G

F IA T A  126p, fa b ry c z n ie  
now ego  sprzedam . T e l. 
42-105. 7880-G
F IA T A  126p, 6S0 ( lis to ­
pad  1978) — sprzedam . 
B u dz lszyńska  9/51 od 18.

8392-G
S Y R EN Ę R-20 (1975) — 
sprzedam - T e l. 477-53, 
po 19. 7867-G

S K O D Ę  S 100 L  (ro k  
p ro d . 1976) m a ły  p rze ­
b ie g  sprzedam . O g lą ­
dać: R e d u ty  O rdo n a  10, 
w  godz. 17—19. 7864-G

S Y R EN Ę 105 L  (1977) 
k o lo r  p ia s k o w y  — sprze  
dam . T e tm a je ra  5a.

7867-G
S A M O C H Ó D  S kodę 1500 
M B  sprzedam . Szczecin, 
te l.  399-61, od 15 . 7651-G

F IA T A  126p, 650, no w e ­
go sprzedam . Szczecin, 
u l.  9 M a ja  10/48. 7846-G

Ż U K A  ta n io  sprzedam . 
Ja g ie llo ń ska  8/1, te le fo n  
429-77. 7842-G

M O T O C Y K L  W S K  175
— sprzedam . U l. Z a ko ­
le  1/1. 7852-G

W A Ł  k o rb o w y  do s i l­
n ik a  w o d nego  „W ic h e r ”  
25 K M  sprzedam . S k o l-  
wLn, u l.  H u c u ls k a  19.

7890-G
Ż A G L Ó W K Ę  pow . ża­
g la  10 m  k w .  — sp rze ­
dam . T e l. 80-431. 7948-G

Ł Ó D Ź  p la s tik o w ą  w y ­
posażoną, z s i ln ik ie m  
DE-25 — sprzedam . T e l. 
702-52. 7929-G

P E N T A C O N  Six T L
p ry z m a t te le o b ie k ty w  
300 — sprzedam . U l. 26 
K w ie tn ia  69/40. 7946-G

Ł Ó D Ź  p la s tik o w ą  2-oso 
b ow ą  z s i ln ik ie m  M o ­
skw a  10,5 K M  — sprze­
dam . T e l. 239-234.

7835-G
S E G M E N T  „P a d w a ”  z 
k o m p le te m  w yp o e zyn ko  
w y m  — sprzedam . M a ł­
ko w s k ie g o  20/10. 7898-G

W Ó Z E K  fra n c u s k i w e- 
lu ro w y ,  b rą zo w y , k o ­
je c  s ia tk o w y  z podłogą, 
o p o n y  13 po n ie w ie l­
k im  p rze b ie g u  — sp rze ­
dam . K a lin y  29/14.

7921-G
W Ó Z E K  d z iec ięcy  g łę ­
b o k i, u n iw e rs a ln y  w  
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam . T e l. 613-214.

7854-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  — 
d a m sk i i  k u r tk ę  — 
sprzedam . T e le fo n
g rzecznośc iow y 88-539, 
po godz. 16. 7920-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  — 
sprzedam . Ś w ie rcze w ­
sk ie g o  40/15. 7906-G
G A R A Ż  p rz y  u l.  K a ­
d łu b k a  •— sprzedam . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  7885.

I.O D Ó W K Ę , p ra lk ę  l 
w ó ze k  g łę b o k i (czeski) 
w  d o b ry m  s ta n ie  — ta ­
n io  sprzedam . W ia d o ­
m ość: te ł.  22-47-34.

7922-  G
D U Ż Ą  pa lm ę  fe n ik s  ł  
f i lo d e n d ro n . sprzedam  
Szczecin, U n is ła w y  19/4.

7923- G
K O Z Ę  m leczną  z ko ź - 
la k a m i sprzedam . G olę- 
c in o , u l.  O k ó ln a  1.

7935-G
S Z C Z E N IĘ T A  rasy
szp ic  — sprzedam . S ko l 
w in ,  u l.  A r ty le r y js k a  
47. 7832-G
« -T Y G O D N IO W E  co cke r 
sp an ie le  sprzedam . U n l 
s ła w y  22/13, po 18.

7849-G
R O C Z N Ą  sukę  w ilk a  — 
sprzedam . Szczecin, u l. 
K o ń s k i K ie ra t  16/3a.

7865-G

L O K A L E

M-3, k w a te ru n k o w e , no 
w e b u d o w n ic tw o , 38 m 
k w ., c e n tru m , te le fo n , 
za m ie n ię  na ró w n o rzę d  
ne  lu b  w iększe . T e le fo n  
479-92, po ‘ godz. 19.

8952-G
SOPOT — m ieszkan ie , 
p o k ó j 40 m  k w ., łaz ien  
kę , k u c h n ię , ogrzew a­
n ie  etażow e, bez gazu, 
za m ie n ię  na m ieszka ­

n ie  1—2-p o k o jo w e  — 
Szczecin, te ł.  454-43 — 
godz. 19—21. 7858-G

P O K Ó J do w y n a ję c ia . 
P o d iu c h y , u ł. G w ia żd z i 
sta  5. 7868-0

2 M IE S Z K A N IA  2-poko  
jo w e , k o m fo r to w e , w ła  
snośc iow e, I I  p., o k o ­
lic a  Jasnych  B ło n i, o ra z  
spó łdz ie lcze  c. o. e ta ­
żow e, te le fo n , I  p., u l.  
J u ra n d a , z a m ie n ię  na 
4—5 p o k o i z te le fo n e m . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
S zczec in  7883.

D W A  k o m fo r to w e  m ie ­
szka n ia  ' M-2, je d n o  w  
G d y n i, d ru g ie  w  Szcze­
c in ie  z a m ie n ię  na  M-4 
t rz y p o k o jo w e  w  G d y n i 
lu b . Szczec in ie . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  7889.

K O Ł O B R Z E G  — m iesz­
k a n ie  d w u p o k o jo w e , 
s ta re  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na podobne  w  
S zczec in ie  1-ub Ś w in o ­
u jś c iu . S zczecin , A r m i i  
C ze rw o n e j 7/13. 7893-G

P O K Ó J z k u c h n ią , ła ­
z ie n ką  (ś ródm ieśc ie ) za 
m ie n ię  na w ię ksze . — 
O fe r ty : B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 7905.

M IE S Z K A N IE  3-p o k o jo ­
we, I  p ię tro , f r o n t ,  c. o. 
e tażow e, z a m ie n ię  na 
2-p o k o jo w e  (p iece  w y ­
k lu c z o n e !. Szczecin  — 
P ocz tow a  16/4. 7952-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie 
tn e  poszu ku je  p o k o ju . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7917.

M -2 w y s o k i p a rte r 
(Spółdzie lcze) w y g o d y , 
z a m ie n ię  na ró w n o rz ę d  
ne P o m o rza n y  lu b  o k o ­
lic e  S za fe ra  130/3.

7919-G
2 D U Ż E  p o ko je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , c e n tru m , 
zam ien ię  na m n ie jsze . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  7926,

Z G U B Y

15 M A J A  w  t ra m w a ju  
n r  11, zo s ta w io n o  cza r­
ną a k tó w k ę  z d o ku m e n  
ta m i na n a zw isko  Z b i­
g n ie w  C e n tk ie w ic z . — 
U czc iw ego  znalazcę ba r 
dzo proszę o z w ro t — 
Ł o k ie tk a  12/10 . 9030-G

...............
Sprzedaż 
w sklepie

Mieszkańcy Fenntlnal
rowerów składanych Wigry 2 -  Wigry 3 -  Jubilat 
— ul. Łukasińskiego 4 Zapraszamy!

1673-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A . Szezec.ńskie W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  red. nacze lny 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 se k re ta ria t, te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83!. dzia* m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-nC d z ia ł łączności 
z cz y te ln ik a m , 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red  po ra n n a  (po godz 6) 224-250. d a le k o p is y  224-Olfc P re n u m e ra tę  na k r a : p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW Prasa KsiazKa — 
R u ch " oraz U rzędy P ocztow e i doręczyc ie le  w  te rm in a c h  dc 25 lis to p a d a  na styczeń 1 k w a r ta ł s pó łrocze  ro k u  następnego, na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m .esiaca 
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena o re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 z ł Z a k ła d y  p ra cy  in s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li N a tom ias t 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  jest o oroc droższa o rzv jm u je  n a w  
„P ra sa  — K siążką  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sv  i W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 nO-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71 N r indeksu  35034 DruR  s zcze .m .K ie  oa- 
k ła d v  G ra ficzn e
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czerwca na Arkonce — wielki festyn dziecięcy

¡potkanie z Bolkiem i Lolkiem
Ro z b ó j n i k  Rumcajs 

p rzy lec i he likop terem  na 
stadion G KS Arkon ia , 

by dać hasło do tozpoczęcia 
w ie lk iego festynu dla szczeciń­
skich dzieci, k tó ry  odbędzie się 
3 czerwca na w ym ien ionym  już 
stadionie i  kąp ie lisku  A rkonka . 
Gospodarzami te j w ie lk ie j im ­
prezy „Dzieciom  uśmiech — 
św ia tu  pokó j”  będą Bolek i 
Lo lek, a przygotow any przez 
organ iza torów  program  zapew­
nia doskonałą zabawę przez ca­
ły  dzień, od godziny fO do 20, 
w  tow arzys tw ie  licznych bajko 
wych postaci.

F E S T Y N O W I p a tro n u je  W o je ­
w ó d zka  Rada Z w ią z k ó w  Z aw odo­
w ych . O rg a n iz a to ro m : S pó łdz ie lcze ­
m u  D o m o w i K u l tu r y ,  W y d z ia ło w i 
K u l tu r y  i  W y d z ia ło w i K u l tu r y  F i­
zyczn e j i  T u ry s ty k i U rzę d u  M ie j­
sk iego , Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j , Cho­
rą g w i Z H P . KS  S ta r t  p rz y s z ły  z 
pom ocą szczec ińsk ie  z a k ła d y  p ra cy , 
szczegó ln ie  z pioinu spó łdz ie lczośc i 
p ra cy , p rze d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  z 
W o je w ó d z k im  P rz e d s ię b io rs tw e m  
H a n d lu  W ew n ę trzn e g o  1 WSS „S p o  
łe m ”  na czele o ra z  gospodarz A r -  
k o n k i — W o je w ó d zk ie  P rz e d s ię b io r 
s tw o  E k s p lo a ta c ji U rządzeń K o m u -

DZIŚ prezentu jem y ko ­
le jne  zdjęcie z budowy  
Trasy Zam kow ej. O to przy  
Baszcie Siedm iu Płaszczy 
p o ja w ił się ka far. N ieba­
wem także tu ta j rozpocz­
nie się palowanie gruntu.

Fot. Z. Jodkow ski

Pułapka na pi. Lotników

Toniemy w smole!
E K IP Y  P E D iM  „s z tu k u ją c e ”  

u b y tk i  w  a s fa lc ie  p o w s ta łe  pod­
czas te g o ro c z n e j z im y  z a ję ły  się 
ta kże  p la ce m  L o tn ik ó w .  P o łożono 
w ię c  ta m  n o w y  a s fa lt  i  pozyc ję  tą  
s k re ś lo n o  z l is ty .  A le  gorące  p ro ­
m ie n ie  s łońca  w y k a z a ły , że d ro ­
g o w c y  m ia s t a s fa ltu  u ż y li po p ro ­
s tu  s m o ły . Na p rz e jś c iu  d la  p ie ­
szych  p rze ch o d n ie  g rzęzną  n ie m a l 
po k o s tk i w  le p k ie l m a z i. k ln ą c  
w y k o n a w c ó w  te j fu s z e rk i.

(M acz)

Dziękujemy...
...za p o z d ro w ie n ia  nadesłane 

p rzez: u c z n ió w  k la s y  V i l l a  S zko­
ł y  P o d s ta w o w e j n r  10 w  S ta rg a r­
d z ie  z w y c ie c z k i do K ra k o w a , W ie ­
l ic z k i ,  O ś w ię c im ia  i  Z akopanego, 
g ru p ie  u c z n ió w  z Z asa d n icze j 
S z k o ły  B u d o w n ic tw a  RoLniezego w  
D ą b iu  z w y c ie c z k i do K ra k o w a  i 
o k o lic , zespo łow i. w o k a ln e m u  
„ A g a t ”  S pó łdz ie lczego  D o m u  K u l­
t u r y  z O g ó ln o p o lsk ie g o  K o n k u rs u  
P io s e n k i R a d z ie c k ie j o d b yw a ją ce g o  
s ię  w  In o w ro c ła w iu  o ra z  g ru p ie  
tu ry s ty c z n e j „ B ie l ik i ”  z X V I I I  
O g ó ln o p o lsk ie g o  R a jd u  S z la k ie m  
W y z w o le n ia .

Kronika wypadków

Napływają zgłoszenia
N ASZ apel o upiększanie 

m iasta zielenią i kw ia ta m i, a 
tym  samym o u d z ia ł w  naszym 
konku rs ie  — przynos i rezu lta ­
ty . Zgłoszenia na p ływ a ją . N a j­
liczn ie j reprezentowane są szko 
ły. Na d ru g im  m ie jscu zna jdu­
ją  się zakłady pracy. Chęć u - 
czestn ictwa w tegorocznej ry ­
w a liza c ji zg łos iły  ju ż : „Z a ło m ” , 
WPEC, S pecja listyczny Zespół 
G ru ź licy  i Chorób P łuc przy ul. 
Janosika.

Nie o trzym a liśm y natom iast 
jeszcze żadnego zgłoszenia 
szczecińskiej gastronom ii. M a­
m y ty lk o  po je dnym  uczestni­
ku  w  ka tego rii balkonów , 
przedszkoli i ogródków  przydo­
m owych. Zupe łn ie  nie zareago­
w a ły  na zaproszenie do naszego 
konku rsu  sołectwa...

P R Z Y P O M IN A M Y  za tem , iż  zg lo  
szenia p rz y jm u je m y  cło ko ń ca  bm .
R e g u la m in  pozos ta je  w ła ś c iw ie  bez 
z m ia n . J u ro rz y  lu s tro w a ć  będą 
zg łoszone do w s p ó łz a w o d n ic tw a  o - 
b ie k ty  w  cze rw cu , l ip c u ,  s ie rp n iu  i 
w rze śn iu . K a ż d y  te re n  będzie  o- 
g lą d a n y  p rz y n a jm n ie j dw a ra zy . 
Od s ta n u  p ie lę g n a c ji,  d o b o ru  ro ś lin  
i  o g ó ln e j e s te ty k i — zależeć będzie 
koń co w a  ocena. N a g ro d ze n i zosta­
ną z w yc ię zcy  poszczegó lnych  k a te ­
g o r ii.

Szczecin  to  ro z le g łe  m ia s to , pe łne 
z ie le n i. M a m y  p rzec ież  ca łe  d z ie l­
n ice  z o g ro d a m i p rz y  dom ach. I  
p o w ie d z m y  szczerze — te re n y  te  są 
na o g ó ł dob rze  u trz y m a n e . Z achę­
c a m y  za tem  w ła ś c ic ie li p ry w a tn y c h  
poses ji do s ta r tu  w  naszym  k o n ­
k u rs ie . Je s t m o ż liw o ść  zd o b yc ia  a- 
t ra k c y jn y c h  n a g ró d !

Z a p ra sza m y  do w s p ó łz a w o d n ic tw a  
ta kże  w ła ś c ic ie li b a lk o n ó w . W  ty m  
ro k u  duże szanse m a ją  te  in s ty tu ­
c je  1 za k ła d y  p ra c y , k tó re  n ie  m o 

poszczyc ić  się z ie le n ią  przed
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sw ym  b u d y n k ie m , a le  w  k w ia ta c h  
to n ą  pom ieszczen ia . P rz y k ła d e m  
n ie ch  tu  będz ie  c e n tra la  m ię d z y m ia  
s tów a na poczeie p rz y  a l. N ie p o ­
d leg łośc i.

C Z E K A M Y  zatem na dalsze 
zgłoszenia, bo przecież m iło śn i­
kó w  zie leni jest w ie lu . Jeśli 
więc zdecydujesz się stanąć do 
ry w a liz a c ji „C a ły  Szczecin w 
kw ia tach ”  — napisz to  hasło 
na kartce  pocztowej i  p rześ lij 
je  pod adresem: Redakcja „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego", 70-550 
Szczecin, p l. H o łdu Pruskiego 8, 
podając swój dok ładny adres, 
im ię, nazw isko bądź nazwę in ­
s ty tu c ji, a także kategorię w  
ja k ie j pragniesz się zmierzyć.

( w y s )

n a ln y c h . W o je w ó d zk ie  P rz e d s ię b io r 
s iw o  K o m u n ik a c ji M ie js k ie j zapew 
n i dob re  po łączen ie  z A rk o n k ą , 
zw ię ksza ją c  czę s to tliw o ść  k u rs o ­
w a n ia  t ra m w a jó w ' l i n i i  1 i 9 o raz  
u ru c h a m ia ją c  t r z y  „z ie lo n e  l in ie ”  
ze Ś ródm ieśc ia .

A L E  z e rk n i jm y  do p ro g ra m u . K i ­
b icó w  eżeka m e b y le  ja k a  a t ra k ­
c ja  — m ecz p i łk i  nożne j p rzed ­
s zko la kó w . ro z g ry w a n y  na s ta d io ­
n ie  G K S  A rk o n ia .  N a es tradach 
„M is ia  C o la rg o la ”  i  „R o z m a ito ś c i” , 
ju ż  na A rk o n c e , m ożna będzie  o- 
b e jrze ć  w y s tę p y  m ło d z ie żo w ych  ze­
sp o łó w  a rty s ty c z n y c h , s p e k ta k le  te 
a trz y k ó w  k u k ie łk o w y c h , pokazy 
sp o rto w e . M ożna też będzie p o ta ń ­
czyć na „B a lu  u P ip p i” . K in o  „L e ś  
ne”  zapros i na f i lm y  o  te m a tyce  
d z iec ięce j. D z iec i łńjcią m o g ły  po­
ro zm a w ia ć  z re d a k to re m  M ich a łe m  
S u m iń s k im , k tó re g o  zn a ją  z te le ­
w iz y jn e g o  „Z w ie rz y ń c a ” . O n w łaś 
n ie  p ro w a d z ił będzie a u k c ję  bez­
d o m n ych  p ie skó w  ze szczec ińsk iego  
Schron iska .

O rg a n iz a to rz y  zaprasza ją  m ilu ­
s iń s k ic h  do u d z ia łu  w konku rs!«  
ry s u n k o w y m  „K re d a  na a s fa lc ie ’ 
o ra z  w ie lu  im p re za ch  sp o rto w o - 
re k re a c y jn y c h , ta k ic h  ja k  np. b ie ­
g i ' w  w o rk a c h , s la lom  ro w e ro w y , 
w yśc ig i na szczud łach , t u r n ie j  r in ­
go. Mogą w  n ic h  uczestn iczyć  
w szys tk ie  dz iec i, z ty m , że do w y ­
śc igów  ro w e rk o w y c h , na h u la jn o ­
gach, zaw odów  p ły w a c k ic h  o ra z  
tu r n ie ju  p i łk i  n o żn e j trzeba  się za­
p isać. Z g łoszen ia  p rz y jm u je  Rada 
W o je w ó d zk ie g o  Z rzeszen ia  S p o rto ­
w ego S pó łdz ie lczośc i P ra cy  „ S ta r t ”  
o d  26 do 31 m a ja  w  go d z in a ch  od 
12 do 1(>.30 w  lo k a lu  p rzy  a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  20, l i i  p ię tro , p o k ó j 
n r  5. W w yśc ig a ch  ro w e ro w y c h  
gą wz.iąć u d z ia ł d z ie c i w  w ie k u  od 
5 do 14 la t ,  w  zaw odach p ły w a ­
c k ic h  — od 7 do 14 la t, w  w yśc i­
gach na h u la jn o g a c h  — ort 5 do 10 
la t. W ym agana  je s t p rz y  ty m  zgo­
da ro d z icó w . D o m iń i- tu rn le jó w  
p i łk i  no żn e j zgłaszać s ię  m ogą ze­
spo ły  9-osobówe. W ym agane  są le 
" ” '»m acje szko lne  l s tro je  s p o rto ­
we.

S A  d z ie c i czekać bodzie w ie le  
in n y c h  a t r a k c j i ,  o k tó ry c h  napisze 
m y  w  szczegó łow ym  p rog ra m ie .
D o d a jm y  jeszcze ty lk o ,  że na te re ­
n ie  A rk o n k i czynne  też będą dw a 
„z ie lo n e  p rze d szko la ” , w  k tó ry c h  
ro d z ice  m ogą pozos taw ić  d z ie c i óod 
o p ie k ą  w ych o w a w có w .

K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  ogłasza 
p onad to  k o n k u rs  na na jle p sze  zd ję  
c la  z te j im p re z y . O w a ru n k a c h  u- 
e ze s tn ie tw a  w  n im  p o in fo rm u je m y  
osobno. ( tu r )

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  H u m a n is tó w  p rz y  S to ­

w a rz y s z e n iu  P A X  zaprasza na 
s p o tk a n ie  a u to rs k ie  z Teresą  B o­
ja rs k ą . S p o tk a n ie  odbędzife się 
dziś, o godz. 16 w  k lu b ie  p rz y  al. 
M . B u czka  37 (w e jśc ie  od  u l.  M a­
z u rs k ie j) .  W stęp  w o ln y .

♦  K O Ł O  M iłośn ików » F o to g ra f ii 
p rz y  S to w a rz y s z e n iu  M a ry n is tó w  
P o ls k ic h  o rg a n iz u je  dziś sp o tkan ie  
ze Z b ig n ie w e m  T u rk ie w ic z e m , k tó ­
r y  o m ó w i te m a t: „ A n ta r k ty d a  w  
o b ie k ty w ie  a m a to ra ” . S p o tka n ie  
odbędzie  s ię  w  sa li 106 M o rsk ie g o  
O śro d ka  K u l tu r y  o godz. 19.

♦  W K L U B IE  „ P in o k io ”  w  so­
bo tę  o  godz. 17 rozpoczn ie  się 
g ie łd a  p ły t  i  s p rzę tu  ra d io fo n ic z ­
nego. Im p re z y  ta k ie  od b yw a ć  sie 
będą co ty d z ie ń .

Zgubiono-znaleziono
Z N A L E Z IO N O  dam ską to rb ę  z 

p ie n ię d z m i. W iadom ość te ł.  393-21 
w  g o d z in a ch  16—18.

11 B M . w  t ra m w a ju  n r  8 zna­
lez iono  dam ską o b rączkę . W iado ­
m ość te ł.  729-18.

Student się bawi...

Ruszył „Kultar 79“
CIIO C  sesja egzam inacyjna 

tuż, tuż, studenci nie tracą o- 
choty do zabawy. Dziś m łodzież 
szczecińskiej A kadem ii R o ln i­
czej rozpoczęła trzyd n io w y  cyk l 
im prez pod „m oca rną”  nazwą 
„K u lta r ” . N ie chodzi tu  wszak­
że o p r 'agowanie k u ltu ry s ty k i 
(co sugerować może dz ia rsk i 
szyld), lecz o Dni K u ltu ry  S tu­
dentów A R  odbywające się w  
tym  roku po raz czw arty.

D Z IŚ  ra n o  p rzy  u l. S ło w a ck ie g o  
o tw a r ta  zosta ła  w y s ja w a  p la s tycz ­
na i fo to g ra fic z n a  po łączona z 
a u k c ją . D ziś jeszcze na p lacu  p rz y  
u l. A k a d e m ic k ie j o d b ędz ie  się tzw . 
sz ta fe ta  w y d z ia łó w  (od  godz. 14). 
O godz. 19 w  k in ie  P ro m ie ń  k o n ­
c e rt in a u g u ra c y jn y ,  a w  k lu b a c h  
s tu d e n c k ic h  w ys tą p ią  k a b a re ty  i 
zespoły m uzyczne.

J u tro  o godz. 10,30 p rzed  gm a­
chem  A R  p rzy  u l. S ło w a ck ie g o  
m ożna będzie o b e jrz e ć  wesele s tu ­
de n ck ie  (a u te n tyczn e !). O godz. 11 
tam że — ja rm a rk  ro zm a ito śc i. O 
godz. 14 s tu d e n c i A R  zaprasza ła  na 
f in a ł p i łk i  n o żn e j, k tó r y  zostan ia  
ro ze g ra n y  na  b o isku  p rz y  u l. B ro ­
n ie w sk ie g o , zaś . .W ie lk i f in a ł na 
w eso ło ”  odbędzie  się o godz. 16 
p rzy  u l. S ło w a ck ie g o . W reszcie  o 
godz. 21 (w  gm achu  p rz y  u l. S ło ­
w ack iego ) rozegra  się „K a b a re ­
to n ” . <*)

Komunikaty WPKM
Z P O W O D U  kon ie czn o śc i p rze­

p ro w a d ze n ia  ro b ó t k o n s e rw a c y j­
n y c h  to ro w is k a , w  sobotę od godz. 
8,30 do godz. 11.30. t ra m w a je  l in i i  
n r  * k u rs o w a ć  będą na tra s ie  B a­
sen G ó rn ic z y  - -  p i. K o ś c iu s z k i — 
K rz e k o w o . Od p l. K o śc iu szk i do 
G u m ie n ie e  u ru c h o m io n e  będzie za­
stępcze po łączen ie  au tobusow e .

Z  P O W O D U  w y k o n y w a n ia  ro b ó t 
m o n ta żo w ych  p rze jśc ia  d la  p ie ­
szych nad u l. W ie lk ą , od sobo ty  
(godz. 17) do p o n ie d z ia łk u  (godz, 
2i)  t ra m w a je  n iż e j w y ra . l i n i i  k u r ­
sować będą w  sposób n a s tę p u ją ­
cy : „2 ”  — od D w o rca  N iebuszew o  
do u l. P o tu lic k ie j,  „3”  — z La su  
A rk o ń s k ic g o  na P o m o rza n y  <w obu 
k ie ru n k a c h  u l. D w o rc o w ą  i  N o w ą  
z p o m in ię c ie m  u l. W ie lk ie j) ,  „6 ”  
( ty lk o  w  sobotę w  godz. 17-20) 
z G oc ław ia  na P o m o rza n y  (w  o bu  
k ie ru n k a c h  przez u l.  D ubo is . P a r­
ko w ą . M a lczew sk iego . M a te jk i,  p l. 
H o łd u  P ru sk ie g o . Ż o łn ie rz a  P o l­
sk iego , B ra m ę  P o rto w ą , D w o rco ­
wą i N o w ą), „ i ”  — z K rz e k o w a  do 
u l. P o tu l ic k ie j o raz  „8 "  z G u m ie - 
n iec  do u l.  P o tu lię k ie .i.

N a o d c in k u  od Basenu G ó rn i­
czego do B ra m y  P o r to w e j w  m ie j­
sce tra m w a jó w  „7 ”  i  „ 8 "  u ru c h o ­
m io n e  zostan ie  zastępcze po łącze­
n ie  a u tobusow e . k tó re g o  trasa  
p rzeb iegać będzie  u lic a m i: G dań­
ska. E n e rg e ty k ó w . W ie lk ą . S o łty ­
sią. G ro d zką . T k a c k ą . B ra m ą  P o r­
to w ą  i N ie p o d le g ło śc i, p o w ró t: N ie ­
p od leg łośc i, D w o rco w a . N a b rze ­
żem W e le c k im  do M o stu  D łu g ie ­
go (d a le j bez z m ia n ). Także  t r a m ­
w a je  nocne  l i n i i  n r  „6 ” , „ 7 ”  i „ 8 ”  
zostaną zas tąp ione  a u to b u sa m i.

W y łą cze n ie  z ru c h u  u l.  W ie lk ie j 
s p o w o d u je  ró w n ie ż  częściow ą zm ia  
nę tra s  l i n i i  a u to b u so w ych  n r  n r  
70. 75 i  76 o raz  l i n i i  m ik ro b u s o ­
w e j. A u to b u s y  te  ku rso w a ć  będą 
od u l. D w o rc o w e j, a m ik ro b u s y  od 
u l. W ie lk ie j (obok  S o łty s ie j) .

D o  tra g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  w y ­
p a d k u  doszło  w c z o ra j na  u l. 
S cza n ie c k ie j róg  E. P la te r . M o to ro ­
w e r M P R  382, p ro w a d zo n y  przez 
Z enona K ., n ie  u d z ie li ł p ie rw sze ń ­
s tw a  p rz e ja z d u  „K a m a z o w i”  n r  
r e j.  M R  3!26 D oszło do zde rzen ia , 
w  w y n ik u  k tó re g o  m o to ro w e rz y s ta  
p o m o s ł śm ie rć .

W J E D N Y M  z m ie szka ń  w  Ś w i­
n o u jś c iu  27 -le tn ia  E w a K . k i lk a ­
k ro tn ie  u de rzona  zosta ła  nożem  
przez swego a d o ra to ra  34-le tn iego 
Je rzego  T . K o b ie tę  w  s ta n ie  c ięż­
k im  p rz e w ie z io n o  do s z p ita la . Je­
r z y  T . zos ta ł z a trz y m a n y .

W  L E Ś N IC T W IE  K a rc z n o  (N a d ­
le ś n ic tw o  T rze b ie ż ) sp ło n ę ło  o k . 3 
ha lasu . O g ień  u gas iła  S tra ż  P oża r­

na.
N A  u l.  J a g ie llo ń s k ie j ró g  P ia ­

s tó w  w s k u te k  n ie u d z ie le n ia  p ie rw ­
szeństw a p rz e ja z d u  „F ia to w i 126 p”  
n r  re j.  SZC 9658 przez „F ia ta  125 p ”  
n r  re j.  SZC 9542, pi-ow adzonego  
przez S ta n is ła w a  S.. doszło  do k o ­

l iz j i .  C z te ry  osoby jadące  m a lu ­
chem  o p a try w a n o  w  p o g o to w iu , po 
czym  u d a ły  się o ne  do dom u. 
Ś w ia d k o w ie  te g o  zda rze n ia  o ra z  
w y p a d k u , k tó r y  m ia ł m ie jsce  p rz y  
u l.  S czan iec jc ie j ró g  E. P la te r  p ro ­
szen i są o  zg łoszen ie  się w  W y ­
d z ia le  R u ch u  D ro g o w e g o  K M  M O  
p rz y  u l. K a s z u b s k ie j 35 pok . 10, 
te l.  307-344. ( jg )

D n i K u ltu r y ,  O ś w ia t y ,  K s ią ż k i  i P r a s y
p rze d szko ln ych  „s ta rs z a k ó w ”  do 
u c z n ió w  V I I I  k la s y . P o tem  p rze ­
chodzą o n i,  c l n a js ta rs i,  do d z ia ­
łó w  b ib l io te k i d la  d o ro s ły c h . N a d ­
to  lic zn e  f i l i e  b ib lio te c z n e  w  po­
szczegó lnych  d z ie ln ic a c h  m ia s ta  ma 
ją  też sw o ją  n a jm ło d szą  k lie n te lę .

B y  rozp ro p a g o w a ć  c z y te ln ic tw o  
w ś ró d  n a jm ło d s z y c h  —  c z y n i się

tu r y  lu b  też  w y s łu c h u ją  p re le k c ji 
na te m a t p is a rz y  1 Ich  d z ie ł (ńa 
p rz y k ła d  o  J a n in ie  P o ra z iń s k ie j,  
Ja n ie  B rz e c h w ie  ifcó.).

N a jśc iś le jsze  k o n ta k ty  u trz y m u ją  
z b ib lio te k ą  szko ły  n r  n r  34, 61 i  
63. M łodz ież  odw iedza  w yp o życza l­
n ię . c z y te ln ię  (d ysp o n u ją cą  p e łn ym  
w y b o re m  e n c y k lo p e d ii,  s ło w n ik ó w ,

Lektury dla najmłodszych

W  R O K U  1950 w  W ojewódz­
k ie j i M ie js k ie j B ib lio tece Pu­
b liczne j pow ołany został Od­
dzia ł Dziecięcy, czy li oddzielna 
wypożyczaln ia i czyte ln ia, dys­
ponujące zestawem le k tu r  dla 
najm łodszych czyte ln ików . O - 
becnie, po b lisko  30 la tach, Od 
dz ia ł Dziecięcy B ib lio te k i ma 
piękne przestronne sale. księgo­
zb iór sięgający 36 tys. tom ów  
i ok. 7 tys. sta łych czyte ln ików .

Dużo to, czy m ało? K ie ro w ­
niczka W ik to r ia  M aksjan 
stw ierdza, że od 4—5 la t licz­
ba dzieci stale korzysta jących 
z w ypożyczaln i nieco zmalała. 
A le  — zastrzega się od razu — 
trzeba wziąć pod uwagę, że nad 
szedł niż dem ograficzny, że 
dzieci jest coraz m nie j.

A B IB L IO T E K A  s łu ży  te j g ru p ie  
n a jm ło d s z y c h  szczec in ian , k tó ra  
m ie ś c i s ię  w  g ra n ic a c h  w ie k u  od

w ie le , począw szy od udos tę p n ie n ia  
sa m odz ie lnego  w y b o ru  k s ią ż k i bez­
p o ś re d n io  z p ó łe k , przez og ła sza n ie  
in te re s u ją c y c h  k o n k u rs ó w , po p ro ­
w ad ze n ie  tzw . le k c j i  b ib lio te c z n y c h . 
Są to  le k c je  o c h a ra k te rz e  czy­
s ty m  — to  znaczy ta k ie , podczas 
k tó ry c h  p a n i M a k s ja n  zapozna je  
d z ie c i z ideą  b ib l io te k i i  znacze­
n ie m  k s ią ż k i w  ż y c iu , lu b  le k c je  
te m a tyczn e . Podczas ty c h  d ru g ic h  
m a li goście  O d d z ia łu  D ziec ięcego 
są zap o zn a w a n i ze sposobam i k o ­
rz y s ta n ia  z k a ta lo g ó w , d o b o ru  le k -

l i t e r a tu r y  p o p u la rn o n a u k o w e j) , u - 
czes tn iczy  w  k o n k u rs a c h  ta k ic h  ja k  
t rw a ją c y  o b ecn ie  pod has łem  „P rz y  
ja c ie łe  naszego d z ie c iń s tw a ” . W eta 
!>ie m ie js k im  u c ze s tn icy  tego  k o n ­
k u rs u  z d o b y ł! Już 100 n a g ró d , a 3 
czerw ca ro z s trz y g n ię ty  zostan ie  
e tap  w o je w ó d z k i. P osyp ią  s ię  na­
s tępne n a g ro d y  za c z y te ln ic tw o .

O d d z ia ł D z ie c ię c y  p ro w a d z i ta kże  
za o p a trzen ie  p u n k tó w  b ib lio te c z ­
n y c h  w  sz p ita la c h  dz ie c ię cych  i na 
k o lo n ia c h  10 za k ła d ó w  i  p rzeds ię ­

b io rs tw . Na każdą  ta k ą  k o lo n ię , 
zgodn ie  . z z a m ó w ie n ia m i, w y s y ła  
się pa czk i z zestaw em  k ilk u s e t t y ­
tu łó w . T y c h , k tó re  są n a jb a rd z ie j 
czy ta n e  przez m łodz ież . T o  znaczy 
d la  dz ie w czą t: spo łe czn o -o b ycza jo ­
w y c h , a d la  c h ło p có w  — ja k ż e b y  
in a cze j — p rz y g o d o w y c h . A  w ś ró d  
n ic h  te n a jb a rd z ie j cieszące s ię  po ­
p y te m  — k s ią ż k i Ć u rw o o d a , M a ya , 
L o n d o n a , N ie n a ck ie g o .

C Z Y T E LN IC T W O  nie tra c i 
kręgu swoich am atorów . M i­
mo wszystkich a tra k c ji k u ltu ­
ra lnych , nadal w iąże uwagę 
m łodzieży. Są na to przyk łady , 
choćby takie, ja k  ten: chłopiec 
przychodzi d q j czy te ln i i  tu  — 
z braku  egzemplarza w  w ypo­
życzaln i — czyta dzień po dn iu  
trzy tom ow ą  epopeję o W inne­
tou. B ib lio f ils tw o  — ja k  w idać 
— zaczyna się wcześnie. A  nie 
kończy nigdy.

<jf>


